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Niemcy nie chcą wypuścić z rąk" r 


Rok XV Mr. 72. 


atutu słowackiego 


ME KULISY USTĘPSTW PRAGI. EM 


PRAGA, 13. 3. — Kryzys słowacki, któ- 


Należy uważać za pewne, że w obec- 


rego punktem kulminacyjnym miało być | nej sytuacji wpływy niemieckie na Sło- 
uniezależnienie się tego kraju od republiki,| waczyźnie nie ulegną zmniejszeniu. Kota 


został na razie zażegnany przez nominację 
Sidora na premiera Słowaczyzny. W nowo- 
utworzonym gabinecie słowackim zasiadają 
nowi ludzie, z wyjątkiem min. oświaty Si- 
vaka, który piastował to samo stanowisko 
w gabinecie d-ra Tiso, 

Dramatyczne wypadki z ostatnich 48 go- 
dzin były tego rodzaju, że groziły rozbiciem 
republiki. 

W Pradze przyznają to otwarcie, zwła- 
szcza w obliczu poczatkowo wstrzemięźli- 
wego, ale od soboty już całkiem katego- 
rycznego stanowiska Berlina w obronie po- 
stulatów słowackich. Rząd centralny w Pra 
dze usunął premiera Tiso i jego zwolenni- 
ków z gabinetu na własną rękę, bez oglą- 
dania się na Berlin, który nie uznaje kwestii 
słowackiej za wewnętrzną sprawę Czecho- 
słowacji. 

Kryzys słowacki wykazał równocześnie 
zręczne wyzyskiwanie przez propagandę 
niemiecką postulatów słowackich dla swo- 
ich własnych celów, jakim jest silniejsze 
niż dotychczas szachowanie Pragi, potrzeb 
ne Berlinowi dla jego polityki w obszarze 
Europy środkowej. 


Niemcy interesują się 
kanałem Bałtyk Morze-Czarne 


SCHECHO -SLOW4! i pea 
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TAi PEAR 
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zbliżone do rządu centralnego zapewniają, 
jednak, że premier Sidor dążyć będzie do 
szczerej współpracy z Pragą i że udało mu 
się. już skonfiskować sytuację wewnętrzną 
na Słowaczyźnie. Podkreśla się tu, że Si- 
dor był ulubieńcem ks. Hlinki i jego wy- 
chowankiem i dlatego wszystkie jego po- 
sunięcia spotkają się niewątpliwie z peł- 
nym uznaniem Słowaków. Nie można jed- 
nak na dalszą metę przewidywać jeszcze 
rozwoju sytuacji, zależnej tak bardzo od 
wpływów z zewnątrz. 


Nieznane szczegóły zupowiedzi 


Oklaski w 


BEE na cześć ministra Becka, 


LONDYN, 13.3. — Z okazji zapowie- 
dzianej wizyty polskiego ministra spraw za 
granicznych w Londynie, poseł do Izby 
Gmin, podpisujący się pseudonimem Atticus 
pisze w swojej kronice tygodniowej w nie 
dzielnej „Sunday Times“, że polski mini- 
ster spraw zagranicznych uważałby to za 
wielki komplement dla siebie, gdyby sły- 
szał był oklaski, jakimi Izba Gmin zareago 


wała w ubiegłym tygodniu gdy padło je- 


go nazwisko w Westminsterze. 


udca Zbijewski 
ma zostać dyrektorem 


„Widzewskiej Manufaktury*? 


WARSZAWA, 13.3 — Ze stołecznych 
sfer miarodajnych informują: Radca finanso 
wy ambasady R.P. w Londynie p. Zbijew- 
ski, którego odwołanie z Londynu zostało 
już przesądzone jest najpoważniejszym kan 
dydatem na stanowisko dyrektora finanso- 
wego „Widzewskiej Manufaktury. Jak wia 
domo, wielkie przedsiębiorstwo to, mające 
zresztą duże znaczenie z punktu widzenia 
obronności, winne jest obecnie Skarbowi 
Państwa kilka milionów złotych za zaległe 
podatki. Radca Zbijewski jako faktyczny 
zarządca firmy z ramienia rządu miałby 
przede wszystkim za zadanie. doprowadzić 
do porozumienia z Ministerstwem Skarbu 
w sprawie spłaty tych podatków. 


Chamberlaina. 


izbie Gmin 


— Przeszliśmy tyle wzruszeń — pisze 
— od czasu gdy ten parlament został wy- 
brany w r. 1935, że trzeba rzeczywiście cze 
goś naprawdę dobrego, aby nas skłonić do 
oklasków. W tym duchu jednak przyjęli 
śmy zapowiedź wizyty płk. Becka w Anglii, 

W dalszym ciągu Atticus bardzo po- 
chlebnie szkicuje sylwetkę polskiego mini 
stra i kończy twierdzeniem, że „płk. Becx 
po przyjeździe do Londynu będzie przed- 
miotem powszechnego zainteresowania". 


Tajemnicza radiostacja w samechedzie 


wzywa Syryjczyków do zbrojnej ukcji przeciw Francji. 


STAMBUŁ, 13.3. — Jak donosi „Dzum 
huriyet", w Bejrucie i w Damaszku władze 
francuskie są zaniepokojone audycjami, 
ńadawanymi ostatnio przez tajemniczą ra- 


diostację i wzywającymi Syryjczyków do 
przeciwko mandatowi 
francuskiemu. Wszystkie jednak usiłowania 


energicznej akcji 


policji francuskiej celem wyktycia radio= 
stacji nie dały na razie wyników. Przypu- 
szczają, że stacja jest umieszczona na sa- 
mochodzie, który ciągle zmienia miejsce. 
Władze francuskie podejrzewają, że stacja 
została zmontowana przy współudziale in- 
żynierów zagranicznych. 


Jutro pogrzeb zmarłego premiera 


patriarchy 


BUKARESZT, 13. 3. — Trumna ze zwło 
kami zmarłego premiera patriarchy Mirona 
Cristea wystawiona jest w katedrze. Od 
wczesnego rana do katedry spieszą tłumy 
publiczności, pragnąc złożyć ostatni hołd 
wielkiemu mężowi Rumunii, 

W jutrzejszych właściwych uroczystoś- 


Mirona Cristea, 


ciach pogrzebowych zapowiedziany jest 
udział metropolitów bułgarskich Michała i 
Bazylego, metropolity Jugosławii Symeona 
głów kościołów ormiańskiego, greckiego, 
przedstawiciela arcybiskupa Canterbury i 
wielu innych. 


ELIOT T TONIE ORK DEE DAK, AEE TIRY 


voeg tekstern t.j. l-sza strona 5U e! 
«w. m-m 1 iam str: 6 łam: w tekście 
W gr, nekrologi %0 gr, awycz. 16 gr 
trona 16 łamów, drobne 12 gr. za wy- 
uz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłczeenie 1,20 gr. div 
eżrobot 1 zi. Ogłoszenia dwukolorowi 
50 proc: drożej, ogloszenia zagranicz 
w f wójkólorowe o 100 proc. droże 
głoszenia udwokatów ryczałtem 25 zi 
ny ogłoszeń niedzieinych są o 25 pror 
droższe. 


W wydaniu ogólnopolskim: 
a 1 w. mm w. | amie szer 70 m-m 
itr. Slamów) - 1 zt drobne za wyraz 24 g! 


Za termin druku | treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada 
P. K. O Nr. 602.830 
Hoata pcczowa niszczona gotówką. 
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Po wypadkach w Drafisiawie. 


eż 3 Pi 


Tłumy Słowaków manifestują przeciwko Czechom przed gmachem rządowym w Bra 
tistawie. Po mianowaniu hlinkowca dr. Sidora premierem, odwołaniu wszystkich ars- 
sztowań i odjeździe żandarmów czeskich w Słowacji nastąpiło znowu uspokojenie. 
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Przyjęcie w siodnigie Muncjatury Mpostolstiej 


SEM w dniu koronacji Piusa XI 


WARSZAWA, 13.3, — O godz. 1 p. p. Sa XII całego świata, katolików i niekato- 
w siedzibie Nuncjatury apostolskiej zebra- | lików. 
ło się duchowieństwo świeckie i zakonne,| Jest to tylko dowodem, że w wieku ma- 
by na ręce JE ks. Nuncjusza złożyć hołd terializmu i siły fizycznej wszyscy odczu- 


i życzenia dla Ojca św. Podniosłe przemó- 
wienie w języku łacińskim wygłosił JE ks. 
arcybiskup St. Gall, składając gratulacje w 
imieniu swoim, obecnych księży biskupów 
Gawliny i Szlagowskiego oraz całego du- 
chowieństwa. W serdecznych słowach od- 
powiedział ksiądz Nuncjusz, podkreślając 
niezwykły w dziejach fakt zjednoczenia się 
dokoła Stolicy Apostolskiej i Papieża Piu- 


MORNA GEN 


| 


wają potrzebę wielkiego autorytetu moral- 
nego i że ten znajduje się tylko tam, gdzie 
go ufundował Zbawiciel świata — na 0pó= 
ce, w Kościele i w Biskupie rzymskim. 

W godzinacn 18 — 20 w siedzibie Nun- 
cjatury apostolskiej odbyło się przyjęcie, 
w którym wzięły udział władze państwowe, 
korpus dyplomatyczny, liczni przedstawicie 
le naszego społeczeństwa. Ks. Nuncjusz 
serdecznie podejmował zebranych gości. 


MAJA- LAMIN, 


A 


komunistyczne ośrodki oporu w Madryc.< 


BURGOS, 13.3. — Powstanie komuni- 
styczne zostało już całkowicie stłumione. 
Wiadomość ta została podana po zebraniu 
Rady Obrony Narodowej, jakie odbyło się 
wczoraj w nocy. W Madrycie panuje rzexo 
mo obecnie całkowity spokój. 

Wczoraj około południa komuniści zwol 
nili ok. 3000 zakładników. Wśród zakładni 
ków tych znajdował się gubernator cywil- 
ny Madrytu Gomez Oserio oraz komisarz, 
przydzielony do 2-go korpusu, Molina i 


Budowa statku metorowego 


wielu wybitnych przedstawicieli kół repu- 
blikańskich i socjalistycznych. 

O godz. 14-ej wojska gen. Miaja zaję- 
ty liceum Nebrija, zwalniając 1500 jeńców. 

Komunikat kwafery głównej wojsk na- 
rodowych stwierdza, iż w ciągu dnia wcza 
rajszego na wszystkich frontach panował 
spokój, Samoloty armii narodowej bembar 
dowały obiekty wojskowe w porcie Walen 


cji i Alicante, 
„Stoknolim” 


Groźny konkurent Linii Gdynia — Ameryka 


RZYM, 13. 3. — W sobotę podpisana tu| będzie zmodernizowany w porównaniu z 
została umowa pomiędzy szwedzką linią |dawnym modelem, albowiem uwzględnio= 
transatlantycką Szwecja — Ameryka ajno najwyższe zdobycze techniki, Prace nad 
stóczniami zjednoczonymi w Monfalcone. | budową nowego „Stokholmu” podjęte bę- 
Umowa uzupełnia konwencję z r. 1936, do-|dą w najbliższym tygodniu, 
tyczącą budowy motorowca  transatlantyc- == I 
kiego „Stokholm“, który spłonał 19 | 


N prasie niemieckiej ukazała się mapka 
ylanowanego kanału Bałtyk — Morze Czar 
ie. Niemcy obawiają się, że kanał ten, któ- 
tego długość wyniesie 1894 km będzie kon 
kurował z drogą wodną prowadzącą z Re- 
na przez Niemcy i Dunaj do Morza Czar- 


noga: 
Dolar 5.26! 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.80, fran 
ki szwajcarskie 120.05, franki francuskie 
14, liry włoskie 16.40 (odcinki tylko da 
100. lirówy 


GRAND-KINO 


Pocz. 4, 6, 8i 10 
Dziś arcypremiera filmu a! 
wg powieści Gabrieli Zapolskiej a : 


FLOTA HISZPAŃSKA W DIZERCIE. 


iemite_ Weidemana 


przed sadem 


dnia 1938r. w stoczniach Monfalcone. W 
myśl nowej umowy podjęta zostanie budo- 
wa nowego o pojemności 32.000 tonowego 
statku motorowego „Stokholm“, który wy- 
konany będzie pod koniec roku 1940. Umo- 
wa stwierdza m. in., że pożar zeszłoroczny 
nie zniszczył maszyn ani też dekoracyj ar- 
tystycznych wnętrz, które podczas pożaru 
znajdowały się na lądzie. Nowy motorowiec 


P. Godlewski ESEE 
prezydentem m. Krakowa? 


WARSZAWA 443%, ex Informują, 44:6 
prezydemt-GOdI MAT ma zostać e u 
porozumienia prezydentem m. Krakowa. 

Wiadomość ta wywołała w kołach po- 
litycznych duże zainteresowanie, albowiem 
porozumienie to musiałoby obejmować 
OZN i PPS, 


ZE 


Rozbrojone republikańskie okręty wojenne y dig portu wojennego w Bizercie 
unis). 


ARYŻ, 13.3. — W drugim dniu pro- 
cesu, odbywającego się w Wersalu, Weide 


Dramat traglcznej miłości, który | man był jeszcze bardziej przygnębiony i 


| Łódzka Izbę kzemieślniczą? 


wstrząśnie sumieniem wszystkich 


W rolach głównych: Czołowe 
gwiazdy polskiego ekranu 


P. KWAPIŃSKI ZATRZYMUJE 
prezesurę w związkach klasowych. 


WARSZAWA, 13.3, — Jak się dowia-. 


milczący niż poprzednio. Zachowanie się 
jego wzbudza tym większe zdumienie, że 
paraliżuje on całkowicie wysiłki adwoka- 


| 
4 


ŁÓDŹ, 13.3 — Do Urzędu Wojewódz- 


St. Engelówna 


I Benita kiego w Łodzi nadszedł dekret Ministra 


Przemysłu i Handlu, rozwiązujący z dniem 
SI. Wysocka s 1 bia Łódzką Izbę Rzemieślniczą. Wią 
B. Samhorski Í że się to ze zmianą terenu działalności Izby 
M. Cybulski |z racji zwiększenia obszaru województwa 
Št. Sielański fo 6 powiatów: kutnowski, era 

i fwicki, rawski, opoczyński i konecki. Z ie 

l Weeen i bilety migowe  ||go powodu zostanie zwiększony skład rady 
Lo" Pippa ia emad $ j| Izby, do której wybory odbędą się w paź- 
Y| dzięrniku rb, Ro wyborach lzba Rzemieśl- 


nicza działać będzie normalnie. 

Dekrety rozwiązujące Izbę otrzymały 
w roku bieżącym samorządy rzemieślnicze 
w Łowiczu (dla woj. warszawskiego), lu- 
belska i kielecka, które również zmieniły 
teren działania, 

W związku z dekretem Łódzka Izba 
Rzemieślnicza wzmogła prace nad sprawo 
zdaniem za rok ubiegły tak by na zebraniu 
31 marca rb. mogła ie-grzyjąć i zatwierdzić 

j t ZŁ 


dujemy, wybrany prezydentem m. Łodzi, 


tów, przecząc ich wywodom i potwierdzą- 


b. pos. Jan Kwapiński, nie rezygnuje mi- 
mo objęcia nowych finkcji ze stanowiska 
prezesa w źwiążkach klasowych. Zarząd 
główny tych związków bowiem uchwalił, 
że sekretariat centralny będzie pracował w 
dotychczasowym składzie, a-p. Kwapiński 
nE w. razie potrzeby -dojeżdżał z Ło- 
zi, 


jąc oskarżenie prokttratora, 

Adwokaci nadal nie dają za wygraną. 
Weideman ich zdaniem ukrywa coś, co rzi 
ciłoby nowe światło na całe jego życie i na 
całą jego zbrodniczą działalność. jeden z 
nich błagał Weidemana, by powiedział całą 
prawdę. Weideman -jednak obcy wszystkie 
mu nie odpowiadał w ogóle na żadne pyta- 


pzy nia 


| ZAWADZKA 6, 


i 


t 


Maria Frankiewiczowa 


y lody nauczyciel ammas 


le przeżył przeniesienia na emoryllrt, 


"onure odkrycie listonosza, EM 


SIERADZ, 13.3. — We wsi Chojne, gm 
ogumiłów powiesił się w mieszkaniu An- 
zej Smagacz, lat 36, emerytowany od 
vi miesięcy nauczyciel. szkół powszech= 
jch. Krytycznego dnia jego żona, również 
iuczycielką otrzymała trzydniowy urlop i 
jechała z dziećmi do Zd, Woli, a stam- 
d do Kuratorium w Warszawie celem u- 
jskania przeniesienia w rodzinne strony 
p Łodzi. Mąż jej pochodził z pow. tarnow 
iego. 

_ Po odjeździe żony, w dwie godziny pó- 
iej przybył do wsi listonosz Kowalski, 
by oddać list Smagaczem, nie mógł się 
dnakże dopukać do mieszkania. Zajrzał 


więc przez okno i stwierdził, że ktoś klę- 
czy. W tym czasie przybył również prakty 
kant biurowy urzędu gm. Bogumiłów p. Gó 
ralczyk. Wspólnie otworzyli siłą drzwi i 
weszli do środka. 

Oczom ich przedstawił się okropny wi- 
dok: na kanapie klęczał Smagacz uczepiv- 
ny przy pomocy pokojowej huśtawki do 
kaka. 


Gdy odcięto sznur zwłoki były jeszcze 
ciepłe, wszełkie próby przywrócenia do ży 
cia okazały się spóźnione. 

Denat przez dłuższy czas uczył dzieci 
w Chojnem. Dopiero z nowym rokiem prze 
niesiony został na emeryturę, 


= 


lzęść aresztowanych studentów lwowskich 


vypuszczono wczoraj na wolną stopę 


LWÓW, 13.3. — W ciągu niedzieli 3d 
ywało się w wydziale śledczym we LwJ- 
ie przesłuchiwanie studentów, aresztowa 
ych w związku z rewizjami w domach aka 
emickich. Przy przesłuchaniu obecni byli 


Rt 


| ŁÓDŹ, 13.3. — Wczoraj o godz. 10.30 w sali 
rad Kady Mieiskiej odbyło się roczne walne 
ebranie Związku Ulicerów Rezerwy w Łodzi, 
rzy bardzo sicznej frekwencji członków. 
Zebranie zagaił prezes mir rez, Modert 
Bioniowski, witając obecnego gen. bryg. Din- 
leri-Ankowicza, przedstawicieli wojewody nma- 
jzelnika Hawla i innych, powołując na przewod 
iczącego kpt. dypl. Kowalskiego Kazimierza. 


_ Następnie po przyjęciu porządku dziennego 
protokółu poprzedniego zebrania przystąpiono 
lo sprawozdań za r. ub., które złożyli prezes 
M. Słoniowski, skarbnik Goliński, sekretarz Ju- 
jekiewicz, kierownik WF i PW Pawiik, sekcji 
cździeckiej — Zięcioki i inni. 

Ze sprawozdań wynika, że działalność Zwiąż 
tu bardzo wzrosła dzięki intensywnej pracy za 
zadiz jednej strony, oraz z drugiej strony dzię 
i żywemu zainteresowaniu się życiem ZOR-u, 
lego człońków. Nad sprawozdaniami wywiązała 
ię bardzo ożywiona i rzeczowa, głęboka dy- 
skusja, niemniej obfitująca w momenty emo-- 
jenujące. Uchwalono również szereż wniosków 

dezyderatów dla nowego zarządu. 


ib" 
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'. Za ireść ogloszeń 
redalscja mie odpowiada 
SO 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób skóra, weneryczn. i seksuain, 
powrócił 

UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 

przyjmuje od 8 — li r. i od Á — 9 wiecz. 

w niedziele ji święta od 9 — 12.30 po poł: 

Dla skórnie chorych g. ambulator. 10—11 į 5—6 w. 


| mik w A 
na GUSTAW Koh 
med WUISŁOTW Konn 
| Specjalista akuszee « ginekolog. Diatermia 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel, 170-03. 
Przyjmuje od g 8—10 i od 4—8 wiece. 


'  BUKABZ , DENTYSTA 
S WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel, 172-33. 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od godz. 9—1 w poł, i od 3—8 w. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 
= nych. (Gabinet roentgeto - światłolecznicży) 

 PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—2,30 i 6—9 w, w św. 10—1, 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne, 
Specjalny gabinet SOKI. 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.=kobieta, 
FIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ, 


choroby kobiece i 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuje od 3—7., oprócz piątków. Tel. 269-64 


H GUTSTADT 


Arkuszer-kinekolog 


ZACHODNIA 66 Tel, 129-52. 
przyjmuje od 9—11 į 5—7 wiecz. 


Dr med LUBICZ 
Spec. "chorób wenerycznych i seksualnych 
UL, PIŁSUDSKIEGO 69. tel, 143-12. 
(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 I 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


Dr med. TREPMAN 
Specj. chor, weneryczn., skórnych i mocaopłciowych 


telefon 234-12. 


P. d 8—11, 2—4 I 8—8 wieca, w niedziele 
po: ~ 4wigta od £-1 w pał 


tr 
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'alme zebranie oficerów rezerwy 


rwata przeszło 8 godzin 


REJ. Mo $ŁOBIOWSKI PĘRZZESSĄ ZOR=U 
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sędziowie śledczy, Część aresztowanych 
wypuszczono w ciągu niedzieli na wolną 
stopę, pozostali odstawieni będą dziś do 


wały uwagę związki — nie wstawiono do projektu 


EE MOT 


- 


Akcia o umowę zbiorową 


ŁÓDŹ, 13. 3. — W bieżącym tygodniu zwołane, wełczyk, Piasecki, Banasiak, Ander, Leśniewski, 
zostanie posiedzenie międzyzwiązkowej komisji ro* | Mencel, Szule, Rakuć i Komorowski. 
botników sezonowych, na którym ustalona zostanie W najbliższymi czasie odbędzie się zebranie kon- 
akcja o umowę zbiorową dla sezonowców łódzkich. | stytucyjne. 

Sprawa umowy dla sezonówców o tyle jest nie- 
zwykła, że rokrocznie miasto przedstawiało zwią: 
zkom projekt umowy do podpisania, do zawarcia 


jednak układu mie dochodziło, bo — na co zwra- 


f 
e i 
zwiazki — nie w Kobieta pod samochodem 
szeregu zasadniczych postulatów. i > i | 
Obecnie o umowę wystąpią same związki, doma. Kronika Pogotowia a atana weq8 


gając się wstawienia do projektu wszystkich postu: | ŁÓDŹ, 13.3. — Wczoraj przy ul. Kilińskiego 
latów, odnoszących się do warunków płacy i pracy | nr 89 została najechana przez samochód 45-letnia 
robotników sezonowych. Marta Holas, Marynarska Zła, która doznała 
ogólnych potłuczeń, 
OSTRE REZOLUCJE MAJSTRÓW FABRYCZ.- Lekarz pogotowia miejskiego przewiózł ją na 
NYCH. kuracię do domu. 

— Dziś w nocy przy ul. Cmentarnei 10 o- 
koło domu noclegowego będąc w stanie nie- 
trzeżwym upadł na twarz, doznając okaleczeń 
i ran tłuczonych głowy 31-'etni Marian Zło- 


Wezorajsze walne roczne zebranie majstrów fa- 
brycznych zakończyło się podjęciem szeregu rezo- 
lucyj. W kwestii umowy zbiorowej majstrowie po- 
stanowili nie odstępować od swych dotychczaso. 
wych żądań, których bronić będą wszystkimi roz- ciak, beż stałego miejscą zamieszkania. 
porządzalnymi środkami aż do strajku włącznie. — Dziś rano przy ul. Piłsudskiego 69 pokale- 

W dalszych rezołucjach i uchwałach majstrowie | czył sobie dotkliwie ręce Chaim Kiain lat 30, 
wypowiedzieli się przeciwko zatrudnieniu obcokra- | zam. przy ul. Targowej 41, 
jowców w przemyśle, za honorowaniem ustaw odno W obu wypadkach opatrunki sporządził le- 


seących się do ubezpieczenia społecznego majstrów, | karz pogotowia miejskiego. 


w sprawie przyjmowania na nowe stanowiska w 
przemyśle absolwentów * szkół technicznych i 8-g0- POŻAR SZOPY DREWNIANEJ, 
dzinnego dnia pracy — nie wszędzie honorowanego. Straty dość znaczne 

ŁÓDŹ, 13. 3. — Około g. 1 w nocy wezwano 


Uchwały i rezohicje wczorajszego zebrania maj. 
strów przesłane zostaną przez okręgowego inspek- 

straż ogniową do pożaru przy ul. Napiórkowskiego 
nr 126. Na miejsce udały się plutony 7? i 9 oraz 


wesi (członkowie i zastępcy): pp. Sienkiewicz, 
Dzikowski, Zastawny, Kontkiewicz, Zawierka, Pa- 
wełczyk, Lass, Krzyczmonik, Grzesik, Banasiak, Cie- 
plucha, Zawodniak, Bogusiak, Rzejak, Manciniak, 
Szumpich, Domagała, Szulc, Owczarek i Benke. — 
Skład delegacji na zjazd ogólnokrajowy ustalono 
następująco (członkowie i zastępcy): pp. Dzikow- 
ski, Zawierka, Wentel, Cieplucha, Now 


dyspozycji władz sądowych. 


Po udzieleniu absolutorium ustępującemu ža- 
rządowi przystąpiono do wyborów nowych 
władz, Tym razem głosowanie odbywało się 
tajnie. W wyniku większość głosów otrzymał do 
ŻY prezes major rez. Modert Słoniow 
ski. 

Ogólny skład zarządu powiększono liczebnie 
do 3 wiceprezesów, 12 członków i 6 zastępców. 
Do nowego zarządu oficerów rezerwy  weszii 
przedstawiciele szerokich warstw inteligencji 


polskiej. 
ział agend 


ŻYCIE ZGIERZA 
4 © Ld 
Kużnia cnót o 


Ukonstytuowanie sie zarządu i pod 
nastąpi w dniach najbliższych, 
Zebranie zakończono o godz, 19. 


PORTEE NTAN AEEA VDA R N T PRZECZĄ 


Pod znakiem słońca, 
St>n pogsdy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 13, 3, — Dziś rano temperatura w śród: 
mieściu wynosiła 4 stopnię poniżej zera. Najniższa | 
tefoperatura nory ubiegłej wynosiła 6 stopni pomi- 
żej zera. Ciśnienie atmosferyczne 760 milimetrów. 

Słabe wiatry północno . wschodnie. 


W iekalu szkoły powszechnej nr. 1 odby- 
ło się waine zebranie członków Koła Zgier- 
skiego Związku Podoficerów Rezerwy przy 
ws ziale delegata Zarządu Głównego pre 
wę p Kubalaka i sekretarza oktęgowega p. 
Wiśniewkiego. 4 R PL 

Zebranie. zagaił prezes Koła kier. ]. Hie- 
rowski powołując na przewodniczącego wice 
prezydenta L. a: na asesorów 

p. Ogrodówczyka i Kaźmierczaka, na sė- 
kea p. Zielonkę. Do stotu prezydialnego 
żaproszońo również delegatów. 

Porządek dzienny oraz protokół poprze- 
dniego walnego zebrania przyjęto bez zmian, 

Przystąpiono do sprawozdań Zarządu. 
Ogólne sprawozdanie przedstawił prezes Ko- 
ła p. j. Hierowski. Wynika z niego, że Koło 
liczy obecnie 80 członków. W okresie sprawo- 
zdawczym praca skierowana była na szkoie- 
nie wojskowe członków, które postawiono na 
wysokim poziomie oraz na ich wychowanie 
obywatelskie, Koło brało czynny udział we 
wszystkich uroczystościach o charakterze pań 
stwowym i wojskowym, jak równieź przy gło 
sowaniu do parlamentu, 

W roku ub. Koło przeżyło ważna uroczy- 
stość organizacyjną: poświęcenie własnego 
sztandaru. Święto to wypadło wspaniale i da- 


DR, BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 
CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 


Przyjmuje od g. 8 do 1 į od 5 do 9 wiecz, 
w niedziele i święta od g 10—1 w poł. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne 1 wereryczne. 


MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 


wznowiła Przyjęcia 
Dr. med. 


| ani wik 


tora pracy do Ministerstwa Opieki Społecznej. 
W wyniku wyborów nowych władz, do zarządu 
5ty oddział fabryczny, które przystąpiły do akcji. 
Jak się okazało, ogień objął szopę drewnianą i skład 
narzędzi, należące do Stanisława Jabłońskiego. 

W czasie dwugodzinnej pracy straży udało się 
zabezpieczyć sąsiednie zabudowania. Zniszczeniu u- 
legły jednak narzędzia rolnicze, komórka z węgłem 
i drzewem i wóz na szkodę Jabłońskiego, Straty są 


akowski, Pa-* dość znaczne. Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono. 


——000— 


Już wszędzie nabyć możesz serię znacz- 
ków pocztowych Pomocy Zimowej. — Kupując 
je, pomagasz bezrobotnym i ich dzieciom. 


hywatelskich 


Waine zebranie Podoficerów Rezerwy. 


Następnie przez aklamacje powołano nowy 
zarząd w składzie nastepuieym precs jÍ. 
Hierowski, komendant St. miński, oraz 
członkowie Nawrocki, Szyszko, Kcmczarek, 
Barański, Różalski; 3 zastępców Fabiańczyk, 
Gawroński i A. Michalak. ` 

>Do-Komisji Rewizyjnej -weszli pp. Zieliń- 
ski, Witczak i Eliasik, na zastępców Wiśniew 
ski i Dzierzbicki. Do sądu koleżeńskiego wy- 
brano pp. wiceprezydenta L. Zajączkowskie- 
ge: Charqżaka i Antczaka, na zastępców B. 

óżalskiego i Liberackiego. 

Imieniem swoim i nowowybranego aga 
du przyrzeczenie intensywnej pracy nad dal- 
szym rozwojem Koła złożył kier. J. Hierowski. 
Uchwałono wysłać do Prezydenta R. P. i Mar 
szałka Śmigłego-Rydza depeszę z wyrazami 
hołdu i oddania się całkowitego na rozkazy 
po czym Odśpiewano „Pierwszą Brygada» 

Na zakończenie przemówił przewódniczą- 
cy wiceprezydent L. Zajączkowski, zwraca- 
jąc wwagę na stan moralny podoficera, jego 
charakter i karność oraz zachęcając zebra- 
nych do pracy nad sobą w tym kierunku, do 
wyrobienia w sobie cnót wojskowych i oby- 
wateiskich. 

Zebranie zakończono wspólną fotografia. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skórn. weneryczn, I seksuałn, 
Leczenie prom eniami Rentgena. 


ło chlubne świadectwo o żywotności i duchu 
organizacji, W okresie prawozdawczym zwró 
cono uwagę również na dokształcenie czion- 


NABOŻEŃSTWO KORONACYJNE. 
Wczoraj w związku z koronacją Papieża 


ków. Zorganizowano specjalnym staraniem 
pon kurs dokształcający w zakresie 7 
<las szkoły powszechnej dla członków, Na 
kurs uczęszczali również i funkcjonariusze po 
licji i żołnierze miejscowego garnizonu, Wy- 
kładał,.. prezes z rodziną i nauczyciele szkoły, 

Ze sprawozdania kasowego p. Konczarka 
wynika, że wpływy w roku ub. wyniosły zło- 
tych 2,921,34, Saldo wynosi zł. 188.05. P 

Następnie komendant St. Mamiński omó- 
wił wyszkolenie wojskowe członków. Szkoó- 
lenie to odbywa się ściśle według programów 
i dyrektyw władz organizacyjnych i wojsko- 
wych, Udział biorą w zasadzie wszyscy człon 
kowie, Jednak na zbiórkach ze względu na 
zajęcia zawodowe i inne nigdy stuprocento- 
wej obecności członków nie było. 

Przeprowadzono 28 zbiórek i brano udział 
cztery razy w zawodach strzeleckich, 

„ę RIOEA byli pór. Zabłocki i por, Ce- 
zak, 

Następnie odeżytano protokół Komisji Re 
wizyjnej, która znałazła sekretariat | księgc= 
wość w należytym porządku, wobec czego 
postawiła wniosek o udzielenie absolutorium 
ustępującemu zarządowi, Wniosek ten po 
krótkiej dyskusji nad prawozdaniami jedno- 
głośnie uchwalona, 

Uchwalono również budżet na r. b. zamy= 
kajacy się sumą zł, 850. 

Następnie w imieniu władz naczelnych 
przemówił krótko prezes Kubalak, który wy- 
raził swoje uznanie i zadowolenie z prac KO- 
ła Zgierskiego, Oraz udekorował odznakami 
honorowymi Zwiazku prezesa |]. Hierowskie- 
g0, komendanta St. Mamińskiego — srebrny- 
mi odznaczeniami, oraz Różalskiego Alfreda, 
Szyszko Karala i Konczarka Józefa — bron- 
zowymi. 


COE E PPOR YCRERZJ 


PRZYBŁĄKAŁ się doberman brązowy. Skrzy- 


wana 13. Komorowski. 
pacz nA EAN SAY ZWIERZ APW 


POŁUDNIOWA 28, tel, 201-99 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


DR. MED. 

H. KLACZKROWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 | od 5—8 wiecz. 


Dz Mod. 
$. KARTOR 
Spec. chorób Skótnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę | święta cd 8 == 2 pó poł. 


Dr med Henryk Ziemkowski 
Choroby weneryczne, moczepiciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 121 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr. medycyn | 
LUDWIK BORUCHOWICZ 
WÓLCZAŃSKA NR. 37 (6-go Sierpnia 9) 
telefon 152-68. 

Przyjmuje codziennie od 6 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 12 — 1 po poł. 


Dr med. 


Mikołaj 5 RNSTEIN | 
choroby kohiece Í akuszeria 
PIOTRKOWSKĄ 292, tel. 2660-35. 
Przyjmuje ód g 950 do 11.30 i od g. 3—6 wiesz. 
W niedziele į Święta od g 9—11 rano. 


a 4 — NIE ZAŁĄCZAĆ znaczków, Nowe życie-dobro- 

F- byt osiągniesz nadsyłając dnie urodzenia. Adre- 

| f i { sówać: Studio „Paldini” Kraków, Tomasza, 
'Dr PRAP ORT skrytka 652. 


GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p. 


RER KEY PZP ZCZKA 
BEZPŁATNIE!!! Chcesz się odzwyczaić pale-* 
nia natychmiast — zastosuj moją metodę, po- 
daj datę urodzenia, Adresować: Womouth, Kra 
ków, Straszewskiego 25 


Piusa XII odbyło się o godz. 10 w kościele 
barafialnym uroczyste nabożeństwo z udzia- 
em pocztów sztandarowych, licznych organi- 
zacyj. Mszę św. celebrował ks, kan. prof. dr. 
A, Roszkowski zaś kazanie okalicznościowe 
wygłosił ks. |]. Polak, Nabożeństwo zakończo- 
no odśpiewaniem „Te Deum Laudamus“ oraz 
„Boże, coś Polske“, 


| 


MATKA-NATURA wrrar 


Komedia w 3 akłach A. Birahean. 


Temat tek drastyczny, że w pierwszej chwili widz- ryc 


jest zaskoczony, chcjaż był na to właściwie przy. 


gotowany, Tak smmo zaskoczony, jak jest nim dok. 
tór na scenie, kiedy widzi tego ojca, — mającego 
przyjść na świat dziecka, — wbicgającego na sce. 
nę w krótkich spodenkach 16detniego ucznia... 
Dlatego teź pierwszy akt budzi raczej zażeno- 
wanie i, poniimo doskonałej gry zespołu, nie wy- 
wołujo takiego oddźwięku ma widowni, jak drugi 
i tzeci, kiedy wyłania się prawdziwa tendencja 
sztuki: krytyka. nowoczesnego małżeństwa mieszszań 
skiego, w którym góruje egoizm, chęć użycia i kłót. 
liwość nad uczuciem i obowiązkami wobec dzieci. 
Założenie komedii nieco sztuczne co prawda: 
młodzieniec, według pojęć francuskich (gdzie mał. 
żeństwa 16—17-letni:h są na porządku dziennym) 
już dorosły, a przez rozwy i szukającą jeszcze 
ciągle uciech życiowych „mamusię*, wbrew rzeczy- 
wistości, spychany ciągłe do roli małego „bobusia” 
i odtrącony przez opryskliwego ojca, znajduje żro- 
zumienie, a następnie wzajemne urzucie w młodej, 
również ciepła rodzinnego pozbawionej sprzedaw: 
czyni przyborów szkolnych w małym sklepiku. Ro. 
dzice dowiadują się poniewczasie o żywym rezul- 


| 


uciccham| matkom tego środowiska i zawsze zapra. 
cowanyr: ocom, którzy nie mają czasu mi zrozżn- 
mienia «ia swych dorastających dzieci. 

a tej „demoraliznjęco-moralizatorskiej* kanwie 
autor umiescil tyle scen prawdziwego komizmu į 
rozbrajającego htmtoru, że najbardziej pruderyjnie 
nastawiony widz składa broń i przyłącza się do 
salw śmiechu, którymi nieustannie rozbrzmiewa wi. 
downia. 

Cały zespół jest doskonale zgrany, co niewątpli. 
wie należy przypisać wytrawnej zaàvasrii due. Mo. 


Ik 
tacio tego flirtu, Spowiedź syna wobec ojca jest | kłótli 
wielkim aktem oskarżenia przeciwko goniącym za | ttrtyst 


Zdarzenia Ï wypadki 


(—) WCZORAJSZE UROCZYSTOŚCI KORO. 
NACYJNE PAPIEŻA PIUSA XII ODBYŁY SIĘ 
ŚCIŚLE WEDŁUG CEREMONIAŁU FODANEGU 
PRZEZ NAS OBSZERNIE W SOBOTĘ, WOBEC 
CZEGO PRZEBIEGU JUŻ NIE POWTARZAMY. 


(—) Członkowie nowego rządu słowackiego przy 
byk do Pragi, gdzie mają złożyć przysięgę na ręce 
prezydepia Hacha, 


Nowy premier słowacki Sidor, który nadal po- 
zostaje członkiem rządu centralnego, i nie potrze- 
buje ponownie składać przysięgi, pozostał nadal w 
Bratysławie. 


W czasie wczorajszych pertraktacyj, prowadzo- 
nych przez prezydium sejmu słowackiego z rządem 
praskim, Słowacy uzyskać mieli zapewnienie, iż w 
najbliższym czasie dwóch Słowaków otrzyma no- 
minacje na ministrów w rzędzie centralnym. 

(2) Waozoraj przybyły do Bukaresztn zwłoki 
patriarchy Mirona Christea. 


(—) Delegacja b. kombatantów niemieckich pod 
przewodnictwem księcia Augusta Wilhelma, syna 
b. kaizera Wilhelma I[, udała się na cmentarz {yry 
pod Paryżem, by uczcić pamięć niemieckich żoł. 
nierzy, poległych we Francji podczas wielkiej wojny. 


(—) W związka z uroczystościami koronacyjny- 
mi Ojca św. Piusa XH, wczoraj 12 bm. J.E. ks. 
Nuncjusz Apostolski arcybiskup Cortesi odprawił w 
kościele archidiecezjalnym św. Jana solenne nabo- 
żefństwo, po którym odśpiewane zostało „Te Deum“. 

W nabożeństwie wzięli udział: zastępujący P. 
Prezydenta R. P. Marszałek Polski Edward Śmigły. 
Rydz, prezes Rady Ministrów, marszałkowie Sena. 
tu i Sejmu, członkowie Rządu, przedstawiciele náj- 
wyższych władz cywilnych i wojskowych oraz kor- 
pus dyplomatyczny i attaches wejskowi w pełnym 


składzie, 


W godzinach popołudniowych ks. nuncjusz apu- 
stołski przyjmował w nuncjaturze życzenia, 


Również w kościołach wszystkich miast Rzeczy. 
pospolitej zostały odprawione solenne nabożeństwa, 
na których obecni byli przedstawiciele władz ora. 
delegacje organizacyj społecznych ze sztandarami. 


(—) Wczoraj w Warszawie odbyła się wiel- 
ka manifestacja morska młodzieży akademi- 
ckiej, mającą na celu przedstawienie społeczeń- 
stwu zainteresowania najszerszych kół akade- 
mików sprawą dozbrajania Polski na morzu. 


(—) Wczoraj odbyła się w sokału Okręgu 
Obozu Zjednoczenia Narodowego (Andrzeja 2) 
odprawa przewodniczących i sekrętarzy Okrę- 
gu OZN, w której wzięli również udział człon- 
kowie prezydium Okręgu na czele z prezesem 
inż. Bronisławem Michelisem, który przewodni- 
czył obradom — w części drugiej organizacyj- 
nei przewodniczył wicemarszałek Senatu Błażej 
Stolarski, 


W obradach wziął udział 


delegat 
OZN mec. Jan Nowacki. 


centrali 


Uroczw ste nabożeństwo w Katedrza 
EEEE w dniu Koronacii 0 43 Św. 


ŁÓDŹ, 13.3. — Dzień 12 marca rb. upłynął w 
Łodzi pod znakiem uroczystości papieskich z ra 
cji koronacii Jego Świątobliwości Papieża Piu- 
sa XII w Rzymie. 

O godz. 11 w kościele Katedralnym św. 
Stanisława Kostki, Jego Ekscelencja ks. biskup 
Wł. Jasiński, Ordynariusz Diecezji Łódzkiej od 
prawił pontyfikałną Mszę św. Pó Ewange'li na 
ambonę wszedł J.E. ks. biskup dr K. Tomczak, 
który w podniosłych słowach wygłosił kazanie. 


W prezbiterium miejsca reprezentacyjne za- 
ięli przedstawiciele władz państwowych z wice 
wojewodą Jellinkiem, nacz. dr Wroną, korpus 
oficerski z zen. Thommee, prezydent miasta 
Kwapiński, prezes Sądu Maciejewski, prokurator 
M. Spólnik, przedstawiciele urzędów państwo 
wych bankowości, urzędów skarbowych, człon= 
kowie Diecezjasnej Rady Akcji Katolickiej, or- 
ganizacyj społecznych, kulturalno-oświatowych. 

Pasterskim błogosławieństwem zostały zakoń 
z podniosłe uroczystości religiine w Kate- 
rze. 

W dniu tym we wszystkich kościołach para- 
fialnych, klasztornych i filialnych Diecezji Łódz 
kiej odprawione zostały uroczyste nabożeństwa 
z racji koronacji Jego Świątob'iwości Papieża 
Piusa XI. 


POZEW ZSEE CZ PIECZY 
Ustalone nazwisko desperata. 


RADOMSKO, 13.3. — Jak donosiliśmy za 
przejazdem kołejowym przy us Piłsudskiego po 
pełnił samobójstwo pijany mężczyzna, rzucając 
się pod pociąg. 

Wszczęte natychmiast przez policje docho- 
dzenie ustaliło, że samobójcą jest Stanisław 
Feiicjański, ze wsi Posadówka, gm. Kobiele w 
pow. radomszczańskim. 


/ TEATRZE POLSKIM 
(Przekład B. Gorczyńskiego). 


rińskiego, Występ p. , Buczyńsk iego był pokazem 
mistrzowskiej gry, na którą złożyły się talent arty- 
sty i sumienne opracowanie roli. Jego Andrzej Tal. 
liere nie jest kreacją sceniczną, ale żywym człowic» 
kiem. P. Dąbrowski Edward w roli kolegi Andr- 
ja i jego jedynego prawdziwego przyjaciela stangt 
ha równym poziomie z bohaterem sztiki. Robe: 
Batalion w jego wykonaniu! był szczytem matu: - 
nego komizmu, Obaj. artyści dzięki swej. mimice 
i ruchom; podkreślającym tekst scenariusza, przy- 
czynili się walnie do sukcesu komedii | będą mogli 
te role zaliczyć do swych najlepszych. P. Zula Dy- 
wińska z dużym umiarem odtworzyła postać Leon!i 
Perrot, młodocianej przyjaciółki Andczeja. P, Hilda 
Skrzydłowską miała jeden z najlepszych swoich dni. 
Pani Tallieres w jej wykonmiu była i czarująci 
„mamusia“, polującą na przygody, i eksplodującą od 
nadmiaru , temperamentu żoną . złośnicą, jak też 
„nieszczęśliwie - szczęśliwą" młodą babcią. Stary 
Jakub (p Pągowski) był rozbrajajęcym poczciw. 
cem, którego w życia nie mie dziwi i który WSZy. 
stko przyjmuje a uśmiechem- pobłażania, "Bardzo 
paturalnym ojcem Fallieresem był p. Biesiadecki, 
tóry, zarówno jako dystyngowany inżynier, jak 1 
wy mąż, oraz „dziadek wbrew woli“ okazał się 
40 dużym temperamencie. Na wyróżnienie za. 
sługuje teź p. Matuszkiewicz w roli doktora, 
Epizodyczne role: 


Epi Msrechał (p. Siezieniewski), 
pani Clairac (p, Topo 


lska), Wujek (p. Niwiński), 
dozorca (p. Łabędz. 
zarzutu, 


Beniamin Beer (p. Łuczak), 
ki) były również zagrane beż 
Dekoracje p. Axcra, 
i dobrze wykonane. 
Komedia może liczyć na dłuższy żywot, chociaż 
przezuaczona dla młodzieży, lecz dla jej 
SS IC 


jak zawsze, pełne inwencji 


nie jest 
godod adna 


Nr 72 


Tradycyjne zajęciu w „Państwie Środka” Wyrzuty sumienia maa 
| zmusiły dentysię do zeznań. 


Siangtan, w marcu. 


Czysto chińskie dzielnice portów i in- 
nych wielkich miast, leżące na uboczu od 
nowoczesnych koncesyj międzynarodowych 
z ich drapaczami nieba i szerokimi arteria- 
mi, przedstawiają widok, nie dający się z 
żadnym innym porównać. 

Przysłowiowa chińska wytrwałość, zmyśl 
ność i łagodność daje się obserwować do- 
woli i na każdym kroku. 

Trudno byłoby wyliczyć wszysikie pro- 
cedery, uprawiane za najlichszą zapłatą 
pod gołym niebiem. 

Oto rozłożył się na chodniku bankier w 
okułarach. Z błyskawiczną sprawnością i 
murowaną rzetelnością wymienia nie myląc 
się rigdy co do oficjalnego kursu, niezliczo- 
ną rozmaitość pieniędzy cudzoziemskich i 
chińskich. Praca to niełatwa i odpowiedzial 
na, a załatwiona z niezmąconym spokojem 
ducha. 

Na małym placyku kowal kuje żelazo, 
wiatr mu rozdmuchuje ogień. Opodal tar- 
guje sprzedawca pokrajanych w plastry me 
lonów i arbuzów. 

Ciekawszy od nich jest dzierżawca fa- 
jek. Ma ich stale pewną ilość gotowych do 
zapalenia, Kulisi przystają na chwilę, za- 
ciągają się z błogim uśmiechem i, rzuciwszy 
miedzianą monetkę, pędzą dalej. Przedsię- 
biorca nie zaprząta sobie głowy przesąda- 
mi, w rodzaju dezynfekowania cybuchów i 
tę samą fajkę podaje niezliczonym amato- 
rom. 

Innym fachem czysto chińskim jest zbie- 
ranie psich ekskrementów. Jest to zajęcie 
dość poszukiwane, aczkolwiek bardziej so- 
bie chwalą swój fach koledzy sprzedający 
wieśniakom nawóz ludzki. Chodzą od drzwi 
do drzwi, napełniając cichnące z daleka 
kubły, 

Milsze dla powonienia jest otarcie się o 
wędrownego restauratora, który na dwóch 
końcach bambusowego kija potrafi zawie- 
sić piecyk, paliwo, wiktuały, rondle, talerze 
i z gorącym ryżem, pokrajaną w kostkę wie 
przówiną, fasolą i wrzącą herbatą biegnąć 
kłusem na skinienie klienta, 

Ulica chińska służy też za salon fryzjer- 
ski. Golibrody w tym kraju, gdzie goli się i 
głowy, też wraz ze swymi przyborami prze 

"noszą się z miejsca na niłejsce. Mają z sobą 
letnią wodę, lecz nie używają mydła, 

Uprawianym nagminnie zabiegiem to- 
aletowym jest także czyszczenie uszu i my- 
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ędrująca restauracja 


na ulicy chińskiej. 


cie powiek, do czego służą małe drewniane 
pałeczki. 

Najgodniejszymi spośród kramarzy są 
niewątpliwie wróżbici i jasnowidze, za 
skromną opłatą odczytujący losy ludzkie z 
dna fajansowego talerza lub kryształowej 
kuli. 

Do najbardziej swoistych rzemiosł, upra- 
wianyca na chińskich ulicach, należy żebra 
nina, zorganizowana według wypróbowa- 
nych metod. Prawie nadzy żebracy chodza 
gromadą. W niektórych miastach bandy 
ślepców i kalek wszelkiego rodzaju, posia- 
dające swego herszta, zbierają pokaźny 
okup u mieszkańców, lękających się ich 
zemsty, Policja walczy z tą plagą, lecz ma- 
ło skutecznie. 

Większe od nich politowanie budzą bie- 
gający w zaprzęgu, często ostatkiem sił, 
zlani potem, kulisi. Ciągną za sobą jedno- 
kołowe wózki, wiozące towar lub człowie= 
ka, a popręgi wrzynają się im w szyję i ra- 
miona, 

Inni, i tym jest o wiele lżej, niosą we 
dwóch lektyki na bambusowych kijach. 

Jeżeli się zdarzy napotkać jasną i ukwie 


cong lektykę ślubną, niosącą pannę młodą 


do domu nowożeńca, trudno o bardziej ma- 
lowniczy obrazek. Z tyłu na bambusowych 
tykach dźwigają kosze z wiktuałami, wielo 
barwnymi ciastami, cukrami j darami. 

Są ulice, zajęte wyłącznie przez przed- 
stawicieli jednego facau. Na przykład, po- 
łyskujące mieniącymi się jedwabiami, haf- 
tami i wstążkami. Inne pachną wyrobami 
drzewnymi lub safianowymi. Są ulice sio- 
dlarzy i stolarzy wyrabiających sprzę- 
ty z drogocennego drzewa. Ulice bia- 
łoskórników i _ garbarzy odznaczają się 
mniej miłą wonią. 

Z wieczora każda ulica lub grupa ulic 
zamyka się za wielkimi wrotami przed zło- 
dziejami. Chcąc się przedostać, trzeba zbu- 
dzić dozorcę, śpiącego w drewnianej bu- 
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dzie, co nie zawsze jest łatwym zadaniem 
wobec tego, że Chińczycy mają zadziwia- 
jąco mocny sen. 

Istnieją jeszcze w wielu miastach trady- 
cyjni stróże nocni, obchodzący swoje dziel- 
nice z bębnem lub cymbałami. 

Kiedy wydzwonią piąty obchód, ulica 
ożywia się na nowo. Chińczycy, chociaż 
kładą się bardzo późno, wstają razem ze 
słońcem. 

Było rzeczą normalną dawniej, że cesa- 
rze zwoływali swą radę przyboczną na szó- 
stą rano. 

O siódmej targ jest skończony. 

Praca odbywa się w tempie miarowym 


Li 
1 


W jednej ze stacyj policyjnyca w Pitts- 
burgu zgłosił się młody mężczyzna, den- 
tysta z zawodu, oskarżając samego siebie 
o zamordowanie syna i żony trzy lata temu 
w Pittsburgu. 


Młody dentysta oświadczył, że posprze- 
czał się z pierwszą żoną o wydatki domo- 
we i stracił cierpliwość. Gdy oprzytomniał, 
zauważył żonę swą i syna 4-letniego Nor- 
man'a bez życia — pobitych na śmierć 
młotkiem i poźganych nożem. 


Str. 3 


Stało się to 15-go czerwca 1935 r., gdy | 
nie mając powodzenia, jako dentysta, pra- 
cował za 15 dol. tygodniowo w składzie 


aptecznym. | 


Po dokonaniu tej zbrodni uciekł z Pitts- | 


burga i później ożenił się po raz drugi. Pra 


cując następnie jako kelner, skradł 30 dol. . 
z hotelu w Jacksonville, aby mieć pieniądze 


na powrót do Pittsburga, gdyż dręczony wy. 
rzutami sumienia postanowił oddać się w 
ręce policji. Żonę swą którą poślubił w. 
Jacksonville, rok temu, pozostawił w domu. 


Żałobne m 


Z dniem 10 marca upłynęły 33 lata od 


lecz powolnym. Chińczyk nigdy się nie śpie | strasznej katastrofy kopalnianej na kompa- 
szy, choć trudzi się bez przerwy ad świtu nii Courrieres, w której zginęło 1.100 gór- 


do nocy przez okrągły rok i odrabia nie- 


prawdopodobną ilość roboty. 


Niezwykła cierpliwość i dar nie przejmo- 
wania się sprawiają, że pogodnie znosi ży- 
cie straszliwie ciężkie į twarde. 

Grzybowski. 


ników. Katastrofa ta wstrząsnęła do głębi 
ludnością robotniczą całego zagłębia wę- 
glowego i od tego czasu rok rocznie odby- 
wają się na terenie Billy Montigny, Sallau- 
mines Noyelles sous Lens, Fouquieres lez 
Lens i Mericourt sous Lens manifestacje 


Japońskie 


ulotki na wyspie Hainan. 


Ludność wyspy Hainan chwyta rzucane z samolotów ulotki japońskie. 


anifestacie 


na grobach 1100 górników. 


żałobne, ku uczczeniu pamięci górników, 
poległych na posterunku pracy. | 


W dniu 10 marca 1906 roku 1.500 gór- 
ników zjechało do podziemi kopalni. Była 


jeszcze noc, gdy nagle dał się słyszeć głu- 


chy łoskot pod ziemią w szybie nr. 3. 


To czarna śmierć przeszła korytarzami 


podziemnymi, dając o sobie znać na ze- 
wnątrz złowrogim pomrukiem. 


Tej nocy 1.100 górników 
miało ujrzeć światła dziennego, 


Groby nieszczęśliwych ofiar znajdują 
się na cmentarzach wymienionych wyżej 
miejscowości. SIM 

W myśl ustalonej tradycji, odbyły się 
w wymienionych miejscowościach obcnody 
żałobne, w których wzięły udział tłumy gór 
ników i ludności miejscowej. 


Robotnik w poszukiwaniu 
BBB zagubionej... ręki 


W Buffalo za pomocą prasy odszukać 


próbował zagubionej... ręki niejaki Marcin 


Sołtysiak. Sołtysiak utracił swego czasu Tę- 
ę przy pracy w fabryce i lekarze zastą- 
ili ją ręką sztuczną, składającą się z dwóch 
łoni. Jedną dłoń w formie zwykłej dłoni z 

pięcioma palcami używa Sołtysiak, gdy nie 

jest zajęty pracą, drugą — natomiast w for 
mie trzech żelaznych haków używa przy 


pracy w fabryce, Tę drugą właśnie dłoń 


zgubił na ulicy. 
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już nigdy nie | 
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Ukarana ciekawość 


Piesek eskimoski zbliżył się zby- 


tnio do klatki łabędzi za co ra | 
stał doraźnie ukarany. | 


Ewa w Pawilonie Rumuńskim pozwoliła Feli i Mefi 
zachwycać się strojami wieśniaczek, ich haftowanymi ko- 
szulami, a sama zbiegła schodami w dół. 

Różowo-złote kolumny Egiptu. Mały pawilon Palesty- 
ny. I Japonia. 

Ewunia już była sama w ślicznym domku z papieru. 
Za oknami kwitły wiśnie. Na tle parawanu z czarnej la- 
ki, urocza kobietka, w barnym kimono, układała w wa- 
zonie kwiaty. Była piękna ze skośnymi oczami i porce- 
łanową buzią lalki. 

W Pawilonie Węgierskim krążyły tłumy pod bano- 
nymi parasolami. Muzyka grała płomiennego czarda- 
sza. Przy każdym stoliku siedzieli ludzie pijąc słodki to- 
kaj. Jakaś dama w zwariowanym kapeluszu przytulała 
się do przystojnego chłopca. Wysoka pani, nosząca na 
ramionach pięć lisów i szósty krzyżyk, tlirtowała z pięk- 
nym skrzypkiem w zielonym dolmanie. Śliczna Angielka 
w kraciastym kostiumie, nie spuszczała oczu z twarzy 
swego towarzysza. ' 

Atmosfera podniecenia wypełniała barwną przestrzeń, 
kołysała się w namiętnych tonach cygańskiego romansu 
i burzyła krew. 

— Dlaczego ja jestem sama? — pomyślała dziew- 
czyna, nadrabiając miną. — Mogłabym mieć przy sobie 
przecież Marka, aibo Johanna. Mogłabym... ale nie chcę. 
Nie interesują mnie. Nie imponują. Nie zaciekawiają. Ża- 
dnemu z nich nie dałabym się pocałować. Przypomniał jej 
się George z policzkiem czerwonym i obrzmiałym od sil- 
nego uderzenia, jakie mu wymierzyła w zamian za poca- 
łunek — i. nagle Ewunia wybuchła śmiechem. 

— Pani się śmieje? — zapytał ktoś z boku. 

Obok niej stał nieznajomy mężczyzna z mocno połys- 
kującymi oczami. 

Był niezmiernie pociągający i ładny. Ale właśnie dla- 
tego, że był taki śliczny, Ewa odwróciła głowę i pobiegła 
szybko naprzód. 

Chciała być kobietą trudną. Kobietą o której zdobycie 
mężczyzna musi zabiegać. Poszła więc naprzód, nie 
oglądając się. 

Przechodząc przez most na Sekwanie, zatrzymała się 
przez chwilę i czekała. Wiedziała, że taki Marek, czy Jo- 
hann, na jego miejscu dawnoby już podbiegł, natarczywie 
narzucając się z towarzystwem. Ale „on“ nie podszedł. 
Stał o kilka kroków dałej, oparty o balustradę i patrzył 
w dół, na płynącą rzekę. Wprawdzie patrzyli w tym kie- 
runku wszyscy, Mała, biała, motorówka mknęła szybko po 
Sekwanie, wioząc księżnę Windsoru w najpiękniej skro- 


jonym kostiumie. 

To przecież było ciekawe. 

— (zy pociąga panią romantyzm króla, który rzucą 
koronę dla miłości? — zapytał nieznajomy. 

Ewunia postanowiła tym razem Śmiało odparować za- 
czepkę. W tym celu zrobiła półobrót i opatłszy się o ba- 
lustradę, spojrzała tamtemu człowiekowi prosto w oczy. 

Był przemiły. Miał miękkie, ciemne włosy, piękny 


nos i namiętne usta. Udawał powagę, ale spojrzenie jego | 


pękało ze śmiechu, 

Ewunia z przykrością skonstatowała, że „on“ nic so- 
bie nie robi z jej gestu i pozy, traktując ją ciągle jak ma- 
łą, śliczną dziewczynkę. 

— Dlaczego mnie pan zaczepia? 

— Dlatego, że mi się pani podoba, 

Należało się obrazić, jak prawdziwa Kalinowska, 
W tym celu trzeba było podnieść o centymetr wyżej. krą- 
głą bródkę, przedzieloną na pół miękkim wgłębieniem. 
Ale po chwili (przypomniawszy sobie niemiłą kuratelę 
mamy) Ewa zrezygnowała z wielkich tonów i uśmie- 
chnęła się. Postanowiła, na złość rodzicom, być jak naj- 
bardziej nietaktowną i bezczelną w zachowaniu. 

— Podobam się panu? Oczywiście, domyślałam się 
tego od pierwszego spojrzenia. 

— Pozwoli pani, że się przedstawię? 

—Nie. Nie pozwolę. Nie chcę o panu nic wiedzieć. 
Tym bardziej, że zapewne wszystko co by pan powiedział 
o sobie, byłoby blagą, 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że zaczepiając nieznajomą, 
czynę, mężczyzna zawsze blaguje. 

— No... no... co za doświadczenie! 

Ewunia szła obok nieznajomego, udając, że nie sły- 
szy wesołej uwagi. 

— Tymczasem mnie pociąga prawda.  Odważna 
prawda. Tylko ona mogłaby mi zaimponować. A więc, 
jeżeli pan, na przykład jest... fryzjerem — to prószę mi 
to szczerze powiedzieć! Będę zachwycona! I wejdę nawet 
z panem do tego pawilonu. 


dziew- 


Roześmiał się, przyglądając z zachwytem dziecięce; 
twarzyczce, 
— Niestety! — westchnął komicznie. — Nie jestem 


fryzjerem. 

Wchodzili po schodach do białego gmachu nad wo- 
dą. Na epileptycznie powyginanych, niklowych  prętach 
zalśniły wokoło lamy, kolorowe koronki, kaskady aksami- 
tów i tęcze cekinów 


— Jesteśmy w Salonach Mody i Elegancji — objaśnił 
ją. — Czy zajmuje to panią? Oto zegarki, ukryte w kuli- 
stym wnętrzu wiśni. Naszyjniki z motylich skrzydeł. Dia- 
demy z piór. Gorsety z koronki. Guziki w kształcie wa- 
chlarzy! I parasolki w groszki! Cały przepych kobiecego 
stroju! 

— Myli się pan, jeżeli sądzi, że dostanę lekkiego obłę- 
du, lub gorączki! Nie znoszę tego wszystkiego. 

— To szkoda. 

— Dlaczego? - 

Znów spojrzenia ich spotkały się. 

Spojrzenia ciekawe, pytające, natarczywe irozbły= 
słe. 
Odwróciła oczy trochę niepewna i zmieszana, z wy- 
piekami na złotawej skórze policzków. 

— Dlaczego szkoda? — powtórzyła. 

— Bo prześlicznie byłoby pani w sukni przezroczystej 
osypanej kwiatami z aksamitu. 

— Nie lubię sentymentalnych toalet — wolę wygo- 
dny, sportowy kostium, taki, jak ten. 

— Dobry w podróży, ale nie na bal, lub coctail-dan- 
cing. 

Ewa w tej chwili puknęła się palcem w. czoło. 

— Och, już teraz wiem kim pan jest. 


— No? 
— Jest pan krojczym od Patou, albo Paquin. A może? 
— zawahała się przez chwilę. — Jest pan zwykłym so- 


bie krawcem małego magazynu? Ale mnie to nic nie prze- 
szkadza! Proszę wierzyć. i 

Nie jestem ani snobką, ani nie mam przewrócone 
w głowie, 

Śmiał się ubawiony. Śmiał się serdecznie, śmiechem 
stłumionym i dyskretnym człowieka dobrze wychowane= 
50. i 
Ewa -zauważywszy to, cofnęła w myśli drugie z kolei 
przypuszczenie co do fachu nieznajomego mężczyzny. Był 
bardzo dobrzeewychowany i ubrany dystyngowanie, jak 
przystało na prawdziwego gentlemana. 

— Czy nie zechciałaby pani zjeść obiadu w moim to- 
warzystwie? Restauracja na pierwszym piętrze wieży 
Elffla posiada z okien nie tylko piękną panoramę Paryża, 
ale i coś więcej — przepyszne lody z kremem. 

Kusił ją. W jego głosie była prośba. W jego oczach 
obietnica niezwykle pięknie spędzonego. wieczoru. 
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Grużlica płuc jest nie- 

% ubłaganą i corocznie, 

j nie robiąc różnicy dla 

| płci, wieku I stanu, kosi miliony ludzi. 
| PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
| PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 


wego, męczącego kaszlu, GRYP 
t p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN” 


 Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie | 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
 mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

| Sprzedają apteki. 


CUA ZESTOLICI 


bycie Warszawy w kilku wierszach 


Tow. Przyjaciół Targówka otrzymało 
formacje, że sprawa przeniesienia Dwor- 
a Wileńskiego odłożona zostałą na dalsze 
ata, Obecnie zaś dla polepszenia komuni- 
jącji z miastem na przejeździe kolejowym 
a ul. Radzymińskiej mają być jedynie o- 
praniczone przetoki stacji towarowej. Po- 
hieważ Dworzec Wileński hamuje nie tyłko 
ozwój Targówka, ale również centraine 
punkty Pragi, zaś przejazd kolejowy na ul. 
Radzymińskiej uniemożliwia normalną ko- 
nunikację z miastem dla przeszło 60 tysię- 
y mieszkańców Targówka i okolicznych 
lzielnic, sprawa przeniesienia Dworca Wi- 
eńiskiego poza przejazd przez ul. Radzy- 
ińską powinna być jak najszybciej za- 
atwiona. 


= 
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Na niektórych wąskich ulicach, jak np. 
a ul, Św.-Krzyskiej, tramwaje skasowano, 
ha innych, jak np. na ul. Żabiej i Przechod- 
iej wprowadzono jednokierunkowy ruch 
ramwajowy. Na ul. Złotej, Twardej i Że- 
aznej mają jednak częste zderzenia tram- 
wajów z wozami ciężarowymi. Dyrekcja 
ramwajów winna wydać zarządzenie, aby 
1a omawianych ulicach motorniczy nie roz- 
wijał nadmiernej szybkości i uwzględniali 
przeciążenie tych ulic ruchem kołowym. 

* kj 


Na Wybrzeżu Kościuszkowskim przy 
zbiegu ul. Mariensztadt uruchomiony został 
liczny kiosk wędkarski, który jest pier- 
wszą tego rodzaju imprezą w Warszawie, 
W kiosku można kupić sprzęt wędkarski i 
przynęty do łowienia ryb. 


DOWÓD ROZSĄDKU 


składa Pan używając P I X I N mydło 
do golenia. 


"JAK NOWE 


wyglądaią platery, srebra, metale, 
szyby i lustra czyszczone płynem 
LUNA! 


$$. .* 


+ 


Kraieczki. 


PRZYJEMNY MĄ 


|| GZEB Bicie zamiast forsy EB. rolnika, Stanisława Matuszaka, otrzymu- 


Przed kilku dniami zamieściłem na tym 
miejscu idealne rady dla mężów, zapowiada 
jące szczęście i spokój domowy żonom. Po- 
nieważ wszyscy mężowie zastosowali się 
już niewątpliwie do tych rad i nie ma już 
więcej w naszym mieście nieszczęśliwych 
kobiet, wskazanym jest, aby dziś zamie- 
ścić kilka przykazań dla żon, aby i mężo- 
wie wiedzieli, że życie jednak jest piękne. 
Gdy żony zastosują się do moich wskazó- 
wek i zrealizują w pożyciu codziennym po 
mższe „przepisy praktyczne dla żony ideal 
nej“, zdobędą sobie również wdzięczność 
mężów, 

Oto więc kilka ogólnych rad, jak postę 
pować powinna dobra Żona: 

$ 1. Nie żądaj nigdy od męża pienię- 
dzy na nową suknię. Od czego masz przy- 
jaciół? 

§ 2. Codziennie wieczorem pytaj mę- 
ża, co życzy sobie na następny dzień na 0- 
biad. Jeżeli ułoży ci menu zbyt kosztowne, 
pożycz pieniędzy od sąsiadki, a zastosuj 
się do życzenia męża. 

$ 8. Gdy mąż wraca nad ranem zalany 
do domu nie rób mu wymówek, lecz przy- 
rządź szybko szklankę wody z cytryną. 
Człowiek po przepiciu odczuwa silne pra- 
gnienie. 

§ 4. Gdy mąż w chwili zdenerwowa- 
nia pobije cię, nie żal się sąsiadkom, lecz 
powiedz, że siniaki i zadrapania powstały 
wskutek przypadkowego upadku z krzesła, 
gdy poprawiałaś firanki na oknie. 

„ 85. Jeżeli suknia podarła się — nie 
kupuj nowej, lecz zaceruj, zeszyj czy jak 
tam, starą. 

§ 6. Dobra żona nie zużywa miesięcz- 
nie więcej, niż jedną parę pończoch. 

§ 7. Nie przypominaj nigdy mężowi: 
„dzieci mają już podarte buty”, ani „Ja- 
sia musi mieć koniecznie zimowy pła- 
szczyk”, ani „Jędruś nie ma ani jednego 


całego ubranka“. Mąż bowiem pragniej | 


mieć w domu ciszę i spokój. 


§ 8. Gdy mąż zakocha się w innej Ko-| ` 


biecie, zacznij w domu oszczędzać, gdyż 
jego wydatki osobiste znacznie się zwię- 
kszą. Jeżeli nawet trochę pogłodujesz z te- 
go powodu, zyska na tym twoja linia, 


„ECHO” 


§ 9. Nie bądź o męża nigdy zadrosna. 
Przecież nie jesteś jedyną kobietą na świe- 
cie, a męża trzeba użyczyć innym również, 

$ 10. Gdy mężowi nie podoba się two- 
ja przyjaciółka, zmień ją na ładniejszą. 
Mężowi należy ułatwiać życie, a nie u- 
trudniać, 

Gdy żony zastosują się do tych wska- 
zówek, każdy mąż będzie się mógł chwa- 
lić ną mieście, że posiada ideakią towarzy 
szkę życia i w domu waszym panować bę- 
dzie spokój i szczęście, 


MIECIO. 

Mieczysław Wojtczak nie stosował się 
do rad, jakie zamieściłem dla wzorowych 
mężów i posiada u swej żony opinię złego 
męża i niedobrego ojca. Z tych względów 
małżonkowie rozeszli się i Miecio zamie- 
szkał sobie, a Władysława Wojtczako- 
wa — sobie. 

Miły Miecio skorzystał z okazji i prze- 
stał żonie dawać forsę na „papu“. Żona 
wystąpiła więc do sądu ze skargą alimen- 
tacyjną. Gdy Wojtczak otrzymał zawiado- 
mienie o sprawie, zjawił się w mieszkaniu 
żony i zażądał wycofania sprawy. Żona nie 
chciała, wówczas Wojtczak wytoczył „naj- 
cięższy“ argument i żonę dotkliwie pobił. 
W rezultacie skarga o alimenty nie zosta- 
ła cofnięta, a nadto Sąd Grodzki skazał 
Mieczysława Wojtczaka za pobicie żony 
na dwa miesiące aresztu. 

— Ach, ci mężowie! — westchną wszy 


stkie żony. aaya « 
(DA Jerzy Krzecki. 
= "1 zy 


Plaża żydowska pod krzyżem. 
$kuśńcczna imierwencja młodzicży EEE 


Z Sokala donoszą: 

W tych dniach zakończył się w Sądzie 
Grodzkim w Sokalu ciekawy proces. 

Tło sprawy przedstawia się następują- 
co: Koło starożytnego klasztoru OO. Ber- 
nardynów i kurhanu, usypanego w 10-lecie 
Odzyskania Niepodległości, na którym stoi 
krzyż, urządziła sobie mniejszość (a w So- 
kalu — zdaje się — większość) plażę. 


wee 


DAREM ŁOD 
KONTO EOM. 


A. BRAND, 


TOPS., 


Olga była sekretarką w prywatnej fir- 
mie. Budziła się co dzień o godzinie 6 mi- 
nut 45. W piętnaście minut potem podno- 
siła się z łóżka, Do czego służył jej ten zby 
teczny kwadrans? Powiem prawdę: czas 
ten Olga zużywała na to, na co nie miała 
czasu w ciągu całego dnia. Po prostu ma- 
rzyła... 

Olga posiadała żywy „budzik“ w po- 
staci Topsa — angielskiego terriera, któ- 
ry punktualnie o oznaczonej godzinie, z 
iście psim wyczuciem czasu, wskakiwał na 
łóżko i zaczynał się „przechadzać* po 
swej pani. 

Olga była sentymentalna. Dawała więc 
przyjacielskiego klapsa swemu pieskowi, 
drapała go za uchem, i mówiła mu co 
dzień, że jest najinteligentniejszym przyja- 
cielem . Posługiwała się przy tej przemo- 
wie wyrażeniami zrozumiałymi tylko dla 
„przysięgłych“ wielbicieli zwierząt. Potem 
wstawała, brała kąpiel, sprzątała w poko- 
ju, jadła Śniadanie i dawała Topsowi, je- 
go porcję mleka z bułką. 

O ósmej minut 25 wychodziła z domn.. 
Ubrana była skromnie, ale gustownie. Mia- 
ła zawsze modny kapelusz eleganckie pan- 
tofelki i pończochy. W swojej torebce, któ- 
rą niosła zawsze w prawej ręce, miała wie- 
czne pióro, portmonetkę, puderniczkę, cha- 
steczkę i paczkę z drugim śniadaniem. 


Tops dreptał obok niej. Był to pies dobrze _ 


PIERUSZY ŚCIGACZ. 
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wychowany, dlatego też chodził bez linki. 

Mleczarka ze sklepu na rogu uśmiecha 
ła się do Olgi: „Dzień dobry panno Olgo!" 
Ten, kto widział uśmiech Olgi po raz pierw 
szy dziwił się, do jakiego stopnia twarz jej 
się zmieniała i rozsłoneczniała pod jego 
wpływem. 

Na następnym rogu mały gazeciarz u 
którego kupowała co dzień pisma, pozdra- 
wiał ją i otrzymywał wzamian miły uśmiech 
Na przejściu przez jezdnię zatrzymywała 
się i wołała „Tops!“ a piesek natychmiast 
stawał u jej boku. Przybywszy przed bra- 
mę biura młoda dziewczyna mówiła do pie 
ska „Do widzenia Tops!“ i terrier wracał 
posłusznie do domu. 

Olga rozstawała się z Topsem do godzi 
ny w pół do piątej, kiedy odnajdywała go 
znowu, wychodząc, przed bramę biura. 

Młoda sekretarka była bardzo cenioną 
siłą w biurze z powodu swych zdolności i 

adzwyczajnej dokładności. Z nadejściem 
ER nowego roku wzywano ją do dy- 
rektora, który składał jej życzenia noworo- 
czne, zawiadamiając jednocześnie o uzyska 
niu podwyżki o 10 marek. Ponieważ wia- 
domość tę Olga otrzymała już 6 razy mo- 
gła sobie obecnie pozwolić na „luksus“ 
trzymania pieska, który stał się jej najlep- 
szym przyjacielem. 

— Nie wyobraża sobie pani nawet — 
mówiła Olga do kasjerki, czym jest dla 
mnie Tops. 

Nie wiedziała jednak, że wkrótce miał 
się on stać dla niej czymś więcej jeszcze. 
Stało się to tego ranka, gdy Rudolf 


Bolało to — rzecz prosta — wszyst- 
kich katolików, szczególnie zaś młodzież. 

Młodzież postanowiła skończyć z tym 
stanem rzeczy. 

Pewnego dnia w lecie ubiegłego roku, 
kiedy ma plaży była szczególnie wielka 
ilość żydów, kilku chłopców poprosiło pu- 
bliczność żydowską, by opuściła to miej- 
sce, Na uwagi żydzi odpowiedzieli obelga- 
mi, w czym szczególnie celował adw. G. 
Janowczyński (żyd). 

Nie dość na tym! Niektórzy z nich za- 
częli prowokować do bójki. Kilku chłop- 
ców (uczniów gimnazjalnych) usunęło wo 
bec tego żydów przemocą, 

Za to odpowiadali przed sądem, oskar- 
żeni z art, 251 K.K. Po kilku rozprawach 
sąd uznał śmieszność zarzutów tego ro- 
dzaju, iż kilku malców (w wieku 12—17 
lat) pobito 200 żydów i uwolnił oskarżo- 
nych od winy i kary, mimo iż 25 świad- 
ków żydowskich zeznawało wybitnie ob- 
ciążająco. 


Marz, znany literat obudził się wyjątkowo 
wcześnie. Nie pozwoliło mu spać słońce 
wiosenne, które zaglądało przez zasunięte 
rolety. Toteż stara gospodyni literata mo- 
cno się zdziwiła, gdy jej pan wyraził ocho= 
tę pójścia na spacer o tak wczesnej godzi- 
nie, 

W ten sposób zdarzyło się, że Rudolf 
Marz znalazł się przed sklepem  mleczar- 
ki właśnie w chwili, gdy Olga pozdrawiała 
ją, uśmiechnąwszy się jednocześnie uprzej 
mie. 

Uśmiech ten zdumiał Rudolfa nadzwy- 
czajnie. Zdawało mu się, że to promień słoń 
ca, rozjaśnił nagle ulicę, W tym momencie 
usłyszał jak młoda dziewczyna zawołała: 
„Tops, chodź tutaj!“ Zachwycił go dźwięk 
jej mitego, młodego głosu. Wydawała mu 
się jednak bardzo comme il faut nie odwa 
żył się więc zaczepić jej na ulicy. Popa- 
trzył za nią, gdy szła dalej i poszedł inną 
ulicą. Gdy wracał ze spaceru, zauważył 
białego terriera który szedł sam ulicą. Czyż 
by to był ten sam? 

— Tops! ; 

Rudolf starał się nadać swemu głosowi 
najbardziej sympatyczne brzmienie, Miał 
wielką ochotę zawrzeć bliższą znajomość z 
Topsem. 

Piesek zatrzymał się i popatrzył niepe- 
wnie na nieznajomego pana. Gdy go zawoła 
no po raz drugi — zbliżył się powoli. 
Ciastko, zakupione w pobliskim straganie, 
dokonało reszty i wkrótce Tops w podsko- 
kach biegł obok Rudolfa w stronę jego do- 
mu, Literat myślał z żalem, że szkoda, iż 


- Celny strzałroinika 


Nr 72 


położył trupem wiamywacza. 


Z Sierakowa donoszą: 
W sprawie włamania w Chorzępowie 


jemy następujące szczegóły: 


Jak stwierdzono, zabitym osobnikiem 
jest znany policji włamywacz, kilkakrotnie 
już karany, 84-letni Antoni Zborowski z 
Lucjanowa, pod Wronkami, dawniej za- 
mieszkały w Ławicy pod Sierakowem. — 
Dochodzenia wykazały, że do zagrody rol- 
nika Matuszaka zakradł się złodziej i wtar 

nął do pokoju, sąsiadującego z sypialnią. 
budzony szmerem gospodarz Matuszak 
wziął fuzję i wyszedł na podwórze. Tam 


zauważył uciekającego mężczyznę, prawdo 
podobnie wspólnika zabitego, do którego 


jednak nie strzelił, gdyż w tym momencie 


zauważył, iż w mieszkaniu jest drugi wła- 
mywacz, Matuszak zawołał: „Wychodź, bo 
strzelę!*, a gdy osobnik zaczął się cho- 
wąć, gospodarz, stojący na podwórzu, 
strzelił z fuzji przez okno do pokoju tra- 
fiając osobnika w pierś i kładąc go trupem 
na miejscu, 


Policja prowadzi dalsze dochodzenia, 
celem odnalezienia skradzionych rzeczy 0- 
raz wykrycia wspólników względnie pase- 
rów. 
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Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym w Bydgo- 
szczy odpowiadał 56-letni Bolesław Pruss 
za fałszywe oskarżenie. 


Miał on swego czasu z pewną osobą 
próces sądowy. Spór przegrał į stosownie 
do wyroku miał zwrócić przeciwnikowi zna 
czną kwotę. Rozliczenia z Prussem prowa- 
dził w imieniu swego mandata adw. Gra- 
matowski. Po przeprowadzeniu rozliczeń, 
Pruss czuł się pokrzywdzony i zrobił na 
adwokata doniesienie do rady adwokackiej 
oskarżając go o oszustwo. Jak się póź- 
niej okazało w toku dochodzeń, zarzuty te 
były bezpodstawne. 
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PONIEDZIAŁEK, 13 MARCA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


15.00 Słuchowisko dila młodzieży pt. „Nędzmicy* — 
Wiktora Hugo (ze Lwowa) 


15.80 M obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 
pa aan 


16. zienn dniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika naukowa 
1635 Kwartet fortepianowy — ze Lwowa 
17.05 Rzemieślnik pólski zwiedza wystawy za gra. 
nicą — pogadanka 
17.15 Dzieje elektryczności na tle rozwoju nauki — 
odczyt (z Krakowa) 
17.50 Antoni Dworzaczek: „Stabat Mater“ — ora. 
torium (s Wilna) 
18.10 Audycja dla wsi 
18,40 Audycja strzelecka 
19.05 Audycja muzyczna w wykonaniu orkiestry Roz 
głośni Lwowskiej i in. } 
20.35 Audycje informatyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości mieteorologiczne, wiadomości sporto, 
we eraz nasz program na 
21.00 Koncert solistów 
21.00 Nowości literackie 
22.00 „Dzieje symfonii“ — audycja w wykonaniu 
orkiestry P. R. (Aleksander Skriabin: Symfonia 
G-dur nr 2) 


22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 


komunikat meteorologiczity 
23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 


23.15—23.55 Program Warszawy Il 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14.00 Koncert rozrywkowy — z Katowice 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdówe i odczytanie 
programu 

18.10 Rozmowa z radiosłuchaczami 

18.20 Mużyka z płyt 

18.35 Wiadomości sportowe lokalne 

24.00 Życie kulturalne 

22.10 Koncert popularny 

23.05 Zakończenie audycyj 


nie można zawrzeć równie miłej znajomo- 
ści z jego panią. 

Niemiożliwością jednak jest podejść na 
ulicy do jakiejś młodej panny i powiedzieć 
do niej: „Przepraszam panią, ale pani pie- 
sek jest moim dobrym znajomym"... 

O godzinie trzeciej Tops zaczął zdra- 
dzać oznaki niepokoju. Zbliżył się do drzwi 
i szczekał. Rudolf wypuścił go z żalem. 

Nazajutrz rano gospodyni literata usły- 
szała drapanie do drzwi. Otworzyła i ujrza 
ła białego terriera, który wpadł jak bomba 
i popędził prosto do pokoju jej pana, Ru- 
dolf wielce się ucieszył zobaczywszy Top- 
sa i wynagrodził jego przyjaźń nową por- 
cją ciastek. Wizyty te odtąd powtarzały 
się co dzień. 

Po pewnym czasie Olga zauważyła, że 
Tops zaczyna chorować. Zabrała go do 
weterynarza, który orzekł, że pies za dużo 
dostaje słodyczy? 

— głodyczy? — zdziwiła się Olga. Ależ 
ja mu nigdy nie daję nic słodkiego. 

— W takim razie z pewnością ktoś in- 
ny to robi — rzekł lekarz. 

Olga wróciła do domu zmartwiona i 0- 
powiedziała wszystko swej gospodyni, któ- 
ra sprzątała u niej co dzień rano. Kobieta 
ta objaśniła ją, że Tops co dzień znika 
gdzieś na kilka godzin. 

— To na pewno ten kto go u siebie 
przetrzymuje daje mu ciastka, — zadecy- 
dowała. 

Nazajutrz gdy Tops wszedł do mieszka 
nia Rudolfa, miał u obroży zawieszoną ka:t 
kę z napisem: „Do nieznanego przyjaciela 


iesiuszna skarga na adwokata 


miesięcy więzieniu zu fułszywe doniesienie. 


Za fałszywe oskarżenie Sąd w wyniku 
rozprawy skazał Prussa na 7 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem wykonania kary aa 
okres trzech lat. 


—— NK 


WTOREK, 14 MARCA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6,50 Muzyka z płyt 
7,00 Dziennik porann, 
715 Muzyka a płyt 
8.00 Audycja dla szkói 
8.10—11,00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.15 Koncert solistów instrumentalnych — płyty 
1157 Sygnał czasu i hejnał x Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Wszędzie jest życie — i na dnie oceanu (Po. 
gadanka dla młodzieży) 
15.15 Skrzynka ogólna 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Rot- 
ośmi Lwowskiej 
16.00 Dziennik południowy 
16.08 Wiadomości gospodarcza 
16.20 A aija aktualności finansowo » gospodar- 
czy 
16.30 Bajki Lafontaine'a — audycja z płyt (z Wilna) 
1650 „Koń Przewalskiego* — pogadanka 
17.00 Koncert kameralny 
11.25 Nowe drogi morskiego rybactwa — pogadanka 
(z Torunia) 
11.35 Z pieśnią po kraju 
18.00 Audycja dła wsi 
18.30 Audycja dla robotników 


19.00 Koncert rozrywko w wykonaniu orkiestry 
Polskie o Radia i in. j 
20.05 „Mignon” — opera w 4ch aktach Ambroise 


Thomasa (transmisja z Teatru Wielkiego w Po- 
znaniu) 
ł W przerwie I. około g. 21.05: Wiadaomości 
informcyjne, Dziennik wieczorny, Wiadomości 
meteorologiczne oraz Nasz program na jutro 
W przerwie II. około g. 22.27: „Literatura 

na szczytach panegiryzmu'* — szkic literacki — 
z Wilna 

28.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.15 Przegląd prasy 

23.20—23.55 Program Warsżawy H 


Łódź, jak Raszyn, ora. 


5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna z płyt 
1115 Muzyka z płyt 
14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 
15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Rumieńce wolności“ — Tad. Kudlińskiego 
18.00 O muzyce i muzykach — reportat 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
23.15 Zakończenie audycyj 


lub przyjaciółki Topsa! Proszę zaprzestać 
dawać mu słodyczy. Jeżeli już trzeba mu 
coś dać, to najlepsza będzie kość lub chleb 
Pozdrowienia. Właścicielka Topsa“. 


Rudolf patrzył ze wzruszeniem na kar- 
teczkę. „To twój pierwszy list do mnie — 
moje sloneczko! — myślał. A gdyby tak 
posłużyć się Topsem dla zawarcia znajo- 
mości z jego panią? 


I zawiesił pieskowi kartkę z napisem: 
„Wszystkie rozkazy zostały wykonane. 
Przyjaciel Topsa prosi jednak o pewną ła- 
skę. By jego pani zechciała rzucić okiem na 
stojącego u zbiegu ulicy pana w szarym 
płaszczu”. 


Olga przeczytawszy bilecik przed wyj- 
ściem z biitra, zainteresowała się jego tré- 
ścią. Na skrzyżowaniu ulic spostrzegła rze- 
czywiście pana w szarym płaszczu, który 
złożył jej czołobitny ukłon. Najwięcej jed- 
nak zainteresował się nim Tops, który szcze 
kając radośnie zaczął skakać koło niego, 
kręcąc niezmordowanie resztką, obciętego 
ogonka. Ułatwił w ten sposób Rudolfowi 
zbliżenie się do Olgi. 


Odtąd pies był bardzo zadowolony, 


przychodził bowiem do biura po swą panią 


w towarzystwie swego przyjaciela. A wkrót 
ce spotkała go jeszcze większa radość, 
gdyż oboje państwo zamieszkali razem jako 
małżenstwo i nie potrzebował już biegać 
z jednego końca miasta na drugi by ich zo- 
baczyć... ine 

TŁ J j 


‘LEESI 


dwa ŝ 


Odbył się we Lwowie międzypaństwo- 
wy mecz bokserski pomiędzy reprezentac 
jami Polski i Finlandii, Wysokie zwycięst 
wo w stosunku 14:2 odniosła drużyna pol 
ska, górując nad Finami bezapelacyjnie 
pod wszystkimi względami. 

W wadze muszej — Rotholc wygrał na 
punkty z Oli Lektinenem, zdobywając przę 
wagę dopiero w trzecim starciu. Pierw- 
sza runda była wyrównana w drugiej góro 

[wat Fin, dopiero trzecia zapewniła Rothol 
cowi nieznaczną przewagę punktową. 

W koguciej Huuskonen pokonany zo- 
stał nieznacznie na punkty przez Koziołka 
Początkowo walka była dość chaotyczna 
i ograniczała się do bezplanowej wymia= 
ny ciosów. W trzecim starciu Koziołek — 
walczył nieco lepiej i nieco skuteczniej, nie 

| mniej. jednak. Huuskonen atakował kilka- 
krotnie z powodzeniem. Walka miała cha 
rakter typowo remisowy. 

W piórkowej Czortek pokonał na pun- 
kty Salminena. Przeciwnik Polaka wal- 

| czył nieczysto, Po pierwszym chaotycz- 
(nym starciu Czortek zapewnił sobie lekką 
pizewagę w drugiej rundzie, którą to prze 
wagę powiększył jeszcze w trzecim starciu 

W lekkiej — Wożniakiewicz wygrał 
wysoko na punkty z Ahti Lehtinenem. 
Przeciwnik Woźniakiewicza walczył rów- 
nież nieczysto, ale Polak znalazł sposób 
na Fina niedopuszczając go poprostu 

przez cały czas do głosu, bijąc ze swej 
strony często i celnie z dystansu i wygry 
wając wysoko i pewnie. 

W półśredniej — Kolczyński odnióst 
wysokie zwycięstwo na punkty nad Ros- 
sim. Polak miał we wszystkich trzech run 
dach miażdżącą przewagę nie zdołał jed- 
rak znokautować niezwykle wytrzymałego 
Fina, Rossia nie znalazł się na deskach. 

W średniej — Suhonen odniósł jedyne 
zwycięstwo dla Finlandii bijąc na punkty 
Pisarskiego. Byto to najładniejsze spotka 
nie dnia. Suhonen miał lekką przewagę we 
wszystkich starciach. 

W półciężkiej — Szymura znokauto- 
wał w drugiej rundzie Forssa. Polak zna 
cznie silniejszy i lepszy technicznie wy- 
grał wysoka i+pewnie.pierWSZą rinde aiw 


pierwszych stkandaehnerugiego"starcia ceti 


sym sierpowym powalił Fina na ring. 

W ciężkiej — Łukowski wygrał w trze 
ciej rundzie przez techniczne k. o z Karpi 
nenem. Obaj pięściarze walczyli bardzo 

piymitywnie. 

Organizacja meczu przeprowadzona zo 
stała wzorowo. 

Sędziował w ringu p. Wójcik, punkto- 
wali Fin Harma, Polak Bielewicz i sędzia 
neutralny Czech Dworzak. 

* * A 

Druga reprezentacja bokserska Polski 
rozegrałą w niedzielę mecz w Rydze z re 
prezentacją Łotwy, bijąc ją 10:6. 

Przebieg poszczególnych wag przedsta 
wia się następująco: 


iŁotjsz początkowo dostaję szereg: ciosów, 
tóre go: zwalają «dwukrotnie na' deski, = | 


WA NIEDZIELA ROKSERÓW 


wietne sukcesy» 


W wadze muszej — Lendzin pokonał 
Caune, mając ogromną przewagę we wszy 
stkich trzech starciach. Łotysz skończył 
walkę zupełnie wyczerpany. 

W koguciej — Sobkowiak wygrał z 
Trusisem. Walka była słaba i Sobkowiak 
wyraźnie oszczędzał swą prawą rękę kon 
tuzjonowaną niedawno w Warszawie. 

W piórkowej — Skałecki przegrał nie 
znacznie z Tregersem, 

Skałecki przeważał w pierwszej run- 
dzie oraz wygrał trzecie starcie, nato- 
miast w drugiej górował Łotysz. Przyzna- 
rie zwycięstwa Tregersowi krzywdzi wy- 
raźnie Polaka. Stan meczu 4:2 dla Polski 

W wadze lekkiej — Kowalski wygrał 
z Knisisem. Przeciwnik Kowalskiego byt 
bardzo ruchliwy i sprawiał Polakowi bar 
czo dużo kłopotu. Pierwsze dwie rundy 
Polak wygrał wysoko. W trzeciej nadział 
się niespodziewanie na cios Łotysza i zna 
lazł się przez moment na deskach. Polak 
wstał jednak po chwili i do końca spotka 
mia nadal panował nad sytuacją. 

Polska prowadzi 6:2. 

W półśredniej — Jarecki przegrał z 
Tiasto, Łotysz stoczył swą 250-tą walkę 
w karierze bokserskiej i oczywiście doło- 
żył wszelkich starań aby wyjść z niej zwy 
cięsko. Jarecki górował nieco w pierwszej 
rundzie ale w następnych ustępował prze- 
ciwnikowi, Stan meczu 6:4 dla Polski, 

W średniej — Szułczyński wygrał z Re 
binszem. Łotysz walczył tchórzliwie i Szuł 
czyński mimo, że nie był w formie zdołał 
tozstrzygnąc spotkanie na swoją korzyść. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że Polak wal- 
czył słabo, chaotycznie i dopiero w trze- 
ciej rundzie zdołał uzyskać lekką przewa 
gę nad przeciwnikiem. Stan meczu 8:4 dla 
Polski. i 


W półciężkiej — Klimecki pregrał z 
Meilusem (Polakiem z pochodzenia) Mei- 
lus przeważał w ostatnich dwóch star- 
ciach i wygrał zasłużenie. Stan meczu 8:6 


W ciężkiej — Białkowski pokonał Stei 
na przez techniczny k. o w drugiej run- 
dzie. Walka miała przebieg dramatyczny. 


Stein wstaje zupełnie zamroczony ale w 
trakcie dalszej walki jeden z jego ciosów 
z kolei zwala na ring Białkowskiego. W 
drugim starciu Białkowski walczy ostroż- 
niej i ma bezapelacyjną przewagę. Sędzia 
gdy Stein znalazł się znowu na deskach 
przerwał nierówną walkę, przyznając zwy 
cięstwo pizez techniczne k. o Polakowi. 
Zaznaczyć należy że obaj zawodnicy o0- 
trzymali w tej walce po dwa ostrzeżenia. 

Ostateczny stan meczu 10:6 dla Polski 

W poniedziałek drużyna polska wyjeż 
aża do Libawy, gdzie we wtorek stoczy 
niecz pod nazwą reprezentacji Poznania z 
miejse" „a reprezentacją. 


Eliminacje n:zed mistzzostwami Polski 


A 


WB w Roszyk 


W gmachu Akademii WF na Bielanach w 


owce mes 


kiej = 


W Krakowie w rozgrywkach eliminacyjnych 


Warszawie odbyły się w niedzielę “dwa dalsze | o mistrzostwo Polski w koszykówce męskiej 


"lecze koszykówki męskiej o mistrzostwo Pol- 
shi > R ' i 

W pierwszym meczu Polonia pokonała KPW 
Ognisko (Wilno) 42:22 (19;11). 

W, drugim meczu Polonia wygrała z mi- 
strzem Polesia WKS Pancerni z Brześcia 69:34 
(85:11). 


Cracovia pokonała częstochowską Brygadę 44:10 
(17:3) i KPW Katowice 27:20 (8:10). Dzięki tym 
dwiim zwycięstwom Cracovia wchodzi do fina- 
łowych rozgrywek o mistrzostwo Polski. 


W Toruniu w rozgrywkach międzyokręgo- 
wych o mistrzostwo Polski w koszykówce mę- 
skiej KPW (Poznań) pokonało WKS (Grodno) 


W wyniku: rozgrywek pierwsze miejsce W |z4:18 (23:9) i KSM Toruń 74:19 (33:9). W trze 


tej grupie zajęła Polonia (Warszawa), która 
weszła do rozgrywek finałowych o mistrzostwo 
Poiski, którę się odbędą w Warszawie w dniach 
24, 25 i 26 bm. ; "hę" sji 


LIP, amarni tytuły UL 


Wyjaśniona syluacju rozgrywe 
Sytuacja w mistrzostwach okręgu łódz- 


kiego w koszykówce męskiej klasy A została 
już zupełnie wyjaśniona. za NR 

Tytuł mistrza zdobyła definitywnie dru- 
żyna IKP., która w ostatnim swym meczu 
pokonała WKS. 27:21 (15:10). Punkty dla 
IKP. zdobyli: Przygoński 12, Pile 11 i Gąsior- 
kiewicz 4, zaś dla WKS-u: Turant 10, Wolf 
7, Nahurski i Świątek po 2. (1 a 

Drugie miejsce w. mistrzostwach Z006 
ŁKS., trzecie Wima. 


Poza tym w dalszych mecząch Koszyków- 
ki męskiej klasy A Wima pokonała WKS. 
40:22 (14:13) i Znicz pokonał Tur 32:27. 

W koszykówce żeńskiej klasy A wyniki 
były następujące; ŁKS — Zjednoczone 20:7, 
Wima — ŁKS 15:9, Znicz — Zjednoczone 
18:9 | 


"Poza tym w meczu towarzyskim -Znicz 
pokonał Makabi 25:7%. aiin ~ 
Eas zw 


jua 


7 


<= 


cim meczu WKS Grodno wygrało z KSM Toruń 
48;25 21:15), Do rozgrywek finałowych zakwa 
lfikowało się w ten sposób KPW Poznań. 

W niedzie:ę zakończyły się we Lwowie roz- 
grywki koszykówki męskiej w grupie Lwów — 
Lvblin — Kraków. Mistrzostwo tej grupy zdo- 
była drużyna AZS Lwów, kwalifikując się do 
rozgrywek finałowych o mistrzostwo Polski. 

Wyniki poszczególnych spotkań były nastę- 
tujące: Wisła — AZS Lublin 40:32 (14:19); AZS 
Lwów — Wisła Kraków 48:35 (27:12); AZS 
Lwów — AZS Lublin 40:35 (18:16). 


„ECHO” 


"ARE 


jP'ękny pojedynek Kusocińskiego | 
SRB 


az bieżni w Berlinie, EEEE 


W miedzielę wieczorem odbyły się w 
Berlinie wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w hali. 

Głównym punktem programu był bieg 
na 3,000 m. z udziałem Kusocińskiego. 

Zwyciężył Niemiec Syring w czasie 8:31 
przed Kusocińskim, który uzyskał 8:31,8. 
Trzecim był Niemiec Eberhard w czasie 
8:35,6. 

Inne wyniki: 

Rzut kulą — Trippe (Niemcy) 16,05 
przed Estończykiem Kreek 15,7 i Niemcem 
Stoeck — 15,61, 

75 m. przez płotki — Lidman 
cja) 10,1 sek. 

1,000 m. — Dessecker (Niemcy) 2:33,2. 

Skok o tyczce — Haunzweckl (Niemcy) 
3,90. 


(Szws- 


% Ls x 
Kusociński stoczył pojedynek z elitą 
biegaczy niemieckich, na twardej bieżni, ło 
której Polak nie jest przyzwyczajony, wal- 
cząc w dodatku z koalicją niemiecką. Zdo- 
łał on jednak zająć drugie miejsce w czasie 


8:31,8, który to wynik jest lepszy od reko.- 
du Polski w hali. Po drodze Kusociński zre- 
sztą poprawił również rekord Polski na 
2,000 m. 

Przez pierwszych 8 okrążeń prowadził 
Kusociński w dobrym tempie i wydawało 
się, że bieg wygra, tymczasem na 9-tym 
i 10-tym okrążeniu zamknięty przez trzech 
zawodników niemieckich, Polak został ze- 
pchnięty na czwartą pozycję. Kusociński 
jednak nie rezygnuje, przyśpiesza tempo 
i mija dwóch Niemców. Nie udało mu się 
jednak dojść znajdującego się w świetnej 
formie Syringa, który w rezultacie wygrał 
bieg o 0,8 sekund przed Polakiem. 

Drugi z Polaków — Danowski, który 
startował na 75 m, nie miał szczęścia do 
sędziów. W międzybiegu, do którego Po- 
lak dostał się bez trudu, Danowski zajął wy 
raźnie drugie miejsce w czasie 8,6, kwalifi- 
kując się w ten sposób do finału, ale sędzio 
wie po długiej naradzie przyznali mu dopie- 
ro 4-te miejsce nie dopuszczając go w ten 
sposób do rozgrywki finałowej. 


MARCOWA PRÓBA SIŁ 


S tódzkiej drużyny ligowej. 


Mecz piłkarski Polonii (Warszawa) z Unioa 
Touringiem zakończył się zwycięstwem drużyny 
warszawskiej w stosunku 2:0 (2:0). Ty!tko przez 
26 minut utrzymywała się gra równorzędna, a 
następnie Polonia uzyskała stałą przewagę, po- 
mimo, że wystąpiła bez zapowiedzianych, Szcze 
paniaka, Nytza i Kisielińskiego. 

W Union-Touringu zagrali nowopozyskani 
Kałwak (na lewej obronie) i Socha (na prawym 
skrzydle). Debiut ich wypadł całkiem nieźle. W 
sumie jednak UT ustępował gościom technicz- 
nie i grał nierówno. Zawiódł zwłaszcza Strzel- 
czyk w obfonię. 


Pomoc w składzie Szul, Pile i Liske była pra 
cowita, w ataku w którym zagrał Chojnacki, 
najlepiej wypadli Królasik i Goszczko. Polonia 
miała dobry atak, który parf stale naprzód i tru 
chłtwą pomoc. Już w 10 minucie Polonia zdo- 
była prowadzenie przez Odrowąża; po czym ten 
Sem gracz w 42-ei minucie zdobył dla swei dru 
żyny drugą bramkę. Po zmianie pól UT wy- 
thodzi z szeregu opresii obronną ręką i wynik 
meczu pozostaje niezmieniony. 


Sędziował p. Raettig. Widzów około 700. 


Ruch na boiskach 


EBM POD ZNAKIEĄ 


SOKÓŁ (PABIANICE) — UNION -TOU- 
RING I. B. 4:1. 

Mecz towarzyski. Obie drużyny gra- 
ny w Pabianicach. U. Touring czuł się nie 
swójo na ciężkim błotnistym terenie, cho- 
ciaż naogół grał nie źle i na tak wysoką 
porażkę nie zasłużył, jedyną bramkę dla 
łodzian uzyskał jeszke, Wynik tego mieczu 
nie zmienił układu drużyn w tabeli. 


pierwszy mecz w sezonie. Ze 
względu nasporą ilość bramek jakie padły 
gra miała dość ciekawy przebieg. 
WIDZEW — WIMA 5:3, 2:3). 
Wima grała bez Rzemigały i Nurczyńskie 
go i doznała porażki. Widzew ma młodą 


Sekcja strzelecka ŁKS-u zorganizowa- 
ła na strzelnicy własnej przy Al Unii zi- 
mowe zawody strzeleckie „o mistrzostwo 
dnia, +: 

Wyniki były następujące (strzelanie z 
broni długiej małokalibrowej do tarcz o- 
limpijskich): 

grupa I-szą: 1) Zygmunt Michalski 
363 pkt. na 400 możliwych, 2) Leon Wil 
kowicz 350 pkt. 3) Antoni Nower 343 
pkt., 4) Marian Andrzejak 329 pkt. 5) 
Houżliczko Józef 284 pkt.; 

grupa Il: 1) Witold Rzadkiewicz 157 
na 200 możliwych, 2) Henryk Wagner 151 
pkt. 3) K. Franek 132 pkt., 4) L. Sznaj- 
der 118 pkt. 5) Z. Kamiński 86 pkt. 

Uwzględniając przerwę zimową, nale- 
ży wyniki uważać za dobre, 

— W Częstochowie bawiła drużyna li- 
gowa śląskiego Ruchu, która rozegrała 
mecz towarzyski z miejscową Brygadą. 
Mecz zakończył się zdecydowanym zwycię 
stwem lepszego Ruchu w stosunku 9:2 
(3:2). 

— Drużyna piłkarska Polonii z 

Wczoraj drużyna piłkarska Polonii z 
Karwiny zadebiutowała w rozgrywkach 
Ligi śląskiej. Polonia karwińska rozegrała 
mecz ze „Śląskiem” ulegając mu 3:6. 

W innych meczach o mistrzostwo Li- 
gi śląskiej Naprzód (Lipiny) pokonał Dąb 
4:1,,PKS pokonał Ligociankę 4:1, zaś Czar 


Wyniki meczów finulowych 


o mistrzostwo szkolne koszykówki męskiej 


Mistrzostwa szkolne koszykówki męskiej. 
odbywające się od kilku tygodni w sali Pol- 
skiej YMCA, zostały w dniu wczorajszym za- 
kończone. 

Pierwsze miejsce w turnieju zajęło Gimna- 
zjum im. Narutowicza, zdobywając nagrodę 
wizytatora P. Głuchowskiego. Na drugim 
miejscu znalazło się Gimnazjum im, Piłsud- 
skiego przed Państwową Szkołą Techniczno- 
Przemysłową i Gimnazjum: Niemieckim, 


były następujące: Gimnazjum Narutowicza 


pokonało Gimnazjum Niemieckie 36:21 
(20:13) i Gimnazjum im. Piłsudskiego poko- 
nało Państwową Szkołę Techniczno-Przemy- 
słową 18:14 (18:11). j 
`- Poza tym w dniu wczorajszym odbył się 
mecz siatkówki męskiej między Gimnazjum 
Zimowskiego i Gimnazjum Zgromadzenia 
Kupców, 

Wygrało Gimnazjum Zimowskiego w sto- 
sunku 2:0 (15:1, 15:9). Rozgrywki w siat- 


Wyniki wczorajszych meczów finałowych kówkę męską oraz siatkówkę żeńską klasy B 
"nie zostąły jeszcze zakończone, 


KTSG STRZELECKI. So 6:5; (243)4)+. 
1 U Mecz ateowarzyski:, Obie. drużyny gra~ 
ły swój 


PILKI NOZNEJ. EES | 


jej napastników i mało skuteczna gra pod 
bramką. Na ciężkim rozmokłym terenie lo 
tni zawodnicy Widzewa grali znacznie le- 
iej. 
> Bramki dla Wimy uzyskali: Lećmiński ' 
— 2, Uptas — 1. W barwach Wimy za- 
grał już Nowiszewski. Sędziował p. Dy- 
mant 
TUR — UNION - TOURING H. 4:1. 
Zawcdy „rozegrane 
spotkania Union - Touring — -Polonia 
(Warszawa), uzyskały znaczną przewagę | 
T: U. R.=u. | 
W niedzielę wieczorem  reprezentacia ! 
zapaśnicza Węgier stoczyła drugi mecz w 
Polsce występując jako reprezentacja Bu- 
dapesztu przeciwko reprezentacji Śląska. 


drużynę, ambitną i niezłą technicznie, Doj Węgry odnieśli nowe zwycięstwo 7:0 wy- 
porażki Wimy przyczyniłae się powolność grywając wszystkie walki, 


Sport w kilku słowach. 


ni pokonali KS Chorzów 3:1. 

Poza tym w innych meczach piłkar- 
skich w kraju uzyskano wyniki: 

W Czeladzi ligowy AKS pokonał Cze 
ladzki KS. 16:1. 

W Krakowie. Cracovia pokonała Kro- 
wodrzę 9:1, 

W Warszawie Gwiazda pokonała 
Skrę 5:2 i CWS Czechowice 3:2. 

W Radomiu ligowa Garbarnia pokona 
ła Broń (Redom 4:2 (2:1). 

W Starachowicach ligowa Warsza- 
wianka pokonała miejscowy SKS 3:1. 

W Poznaniu ligowa Warta pokonała 
„Stomil“ 8:1 (4:1). Legia zremisowała z 
Pentatlonem 3:3, a HCP zwyciężyła Po- 
loni 8:3. 

We Lwowie — Pogoń pokonała „Gazy 
Ziemne* 2:1 (0:1), Hasmonea zremisowa- 
ła z Ukrainą 1:1 (0:0). 

— W Warszawie w biegu na 3.5 km zwy- 
cięstwo odniósł Janiszewski. Znany długody- 


stansowiec Marynowski zajął dopiero 23-cie 
miejsce. 

|, — W Zakopanem w zawodach narciarskich 
pierwsze miejsce w kombinacji alpejskiej Mię- 
sacz (Wisła) przed Szindlerem i K. Zaiącem, 
Tytuł mistrza w kombinacji | slalomie zdobył 
Szindier przed Lipowskim. W slalomie pań star 
towała jedynie łodzianka Bornetówna. 

— W Radomiu w towarzyskim meczu bokser 
skim Fort-Bema z Warszawy pokonał Broń (Ra 
dom) 11;5, M. in. Łuka znokautował w I. mmn- 
dzie Michaskiego. aż 

— W Warszawie odbył się wyścig kolarzy 
ua rolkach. Zwycięstwo odniósł Józef Kapiak 
przed Napierałą, zdobywając mistrzostwo War- 
szawy na rolkach, 

— W Warszawie odbył się mecz pilki rowe- 
rowej mistrz Prus Wschodnich — Siemianowi- 
ce, który zakończył się wynikiem remisowym 
5:3 (3:3). Poza tym odbyły się b. efektowne po 
pisy jazdy rowerowei akrobatycznej przy udzia 
le mistrza Europy, Niemca Freya i Poręby z 
Siemianowic poki T 


WINSZUJEMY 
Jutro. Matyldzie. 
Wschód słońca 5.54. 
Zachód słońca 17.38, 
Długość dnia 11.44, ; 
Przybyło dnia 3.37, 4 
tTydziej 13) "7 
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Por, Baszk <= nistr, szpady 


yniki szermierczych spotkań. 


Wczoraj zostały zakończone w Łodzi 
mistrzostwa szermiercze czwartego Okręgu 
Związku WKS-ów. N l 

W, mistrzostwach wzięło udział 27 zawo- 
dników. 

W szpadzie klasy I-szej pierwsze miejsce 
zdobył ppor, Błaszek (Łódź) przed kpt. Myt 
kowiczem (Łódź) i ppor. Ćwikata yi 

w klasie Il-ej pierwsze miejsce zdobył sf. 
sierż. Szlakowski (Łódż) przed ppor. Żukiem 
(Łódź) i BR Dyżewskim (Łódź). 

« W szabli klasy I-ej pierwsze miejsce zdo- 
był kpt. Mytkowicz (Łódż) zaś w klasie Il-ej 
piut. Kamola (Sieradz) przed ppor. Dyżew- 
skim (Łódź) i st. sierż. Szłlakowskim (Łódź). 

W grupie fechtmistrzów w szpadzie pierw- 
sze miejsce zajął plut. Szczepański (Łódź) 
przed plut. Kamolą; w szabli I-sze miejce za- 
jat również plut. Szczepański. 

Na zakończenie zawodów nagrody prze- 
chodnie i dyplomy zwycięzcom wręczył w 
imieniu dowódcy Okręgu ppłk. dr. Matysek, 


DRUŻYNA STANISŁAWY WALASIE- 
WICZÓWNY 


nigdy nie zawodzi, 

W Toronto i Montrealu dwukrotnie grała 
drużyna emigrantek polskich w U. S$. A., zało- 
żona przez Stanisławę Walasiewiczównę i 
znana pod nazwą „Polish Olimpics“. 

W obu spotkaniach wzięła udział Wala- 
sieęwiczówna, Mecze zakończyły się zwycię= 
stwem drużyny polskiej, Dzienniki kanadyj- 
skie poświęciły wiele pochlebnych wzmianek 
grze naszej drużyny. 


CERES ZP ZZA ZE ZOT: E PET ROT E ZOOEJ 


NOCNE DYŻURY APTEK, 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, A. Rychteru i 
B. Łobody, 11 Listopada 86 M. Zundelewicza, Piotr. 
kowska 25, S. Bojarskiego, i W. Schatza, Przejazd 19, 
Cz. Rytetu, Kopernika 26. M. Lipieca, Piotrkowska 
| 193, A. Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel ; świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publiez- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
ne 191-956 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu: 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW Í WYSTAWA DARÓW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz. 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od go- 
dziny 10 do'3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nre- 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEEM ETNOGRAFICZNE 
or 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE. 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 


WYSTAWA STOW. PLASTYKÓW „SZKOŁY 


(Piotrkowska 


jako: przedmecz.j WARSZAWSKIEJ". oraz EUGENH pa ANI 
JERZEGO WOEFEA ;;;STANISŁAWA ZAE =a 
| SKIEGO w lokaln IPõ-u; 


Park Sienkiewicza: = 1 
WYSTAWA OBRAZÓW art.mal. M. SIEMIŃ- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 
PORADNIA UBEZPIECZ WA w lokalu 
ratowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
niedziałki od g: 7 do 9 wiecz; Porady bezpłatnie, 


Co mas po pracy rozweseli? 


CASINO— Maria-Antonina. 

CORSO: — I- Poszukiwany Bohater; 
Ii. Express na szlaku Indian. 
CAPITOL: — Konflikt. 

EUROPA; — Dwaj rywale. 3 
GRAND KINO — O czym się nie mó 
Widawa: 

IKAR: — I. Statek Niewolników; II. 24 
godziny miłości. 

IRA: — I. Zawiniłam; II. Tarzan į 7'e- 
lona Bogini. 

METRO: — Alpejskie osiy. 

MIMOZA: — Ostatnia Brygada — 
Prawo do szczęścia, 


OŚWIATOWE: — Strzelec z Bengal | 


i Niewidzialne małżeństwo. 
OAZA: — Zgrzeszyłam. 
PALACE: — /Student z Pragi. 
PRZEDWIOŚNIE: — Gehenna. 
PALLADIUM: — Milość w dżungli. 
RIALTO. — Zaza. 
RAKIETA — Gehenna. 
STYLOWY: — Tygrys Esznemtru. 
SŁOŃCE: — Strzelec z Bengali | Nies 
widzialne małżeństwo. 
TON: — Przeklęta, 
URANIA: — Złotowłosa. 
ZACHĘTA: — Księżniczka Cygańska. 


TEATR MIEJSKI Śródmiejska 15, 
A Dziś w poniedziałek przedstawienie zawie 


We wtorek i środę o godz. 
„Nasze Miasto” w inscenizacji Leona Schillera 

Ww piątek zawita do naszego niiasta zespół 
„Pięcioraczków Warszawskich”: Lena żelichow 
ska, Jadzia Andrzejewska, K, Krzkowski R. 
Gierasiński, K, Pawłowski z przebojowa rewią 
satyryczno - polityczną j 3 


TEATR POLSKI CEGIELNIANA 27. 
Dziś w poniedziałek przedstawienie zawie- 
szone, 


Jutro i pojutrze o godz. 8.30 bawić i wzru- 
szać będzie interesująca komedia 
„Matką Natura” w reżyserii Hugona Moryciń- 
skiego a z udziałem: 
skiej, Biesiadeckiego, 
skiego i innych, , 

Passe - portout i abenamety nie ważne. 


Jutro na obiad: 


Kapuśniak. Zrazy zawijane z kaszą, 
kompot z suszonych śliwek, i 


———— 


Buczyńskiego,, K, Dąbrow 


szo 


„Coś wisi w powietrzu”. 
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Birabeau | 


Dywińskiej, Skrzydłow- | 


8,30 kapitalne 
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„Bracpority” w. Stanach Ziednoczony! 


obejmuje ńyllso mala część obywateli. 


dla pigułki nie wyrzekną sie obiadu 


Pewna część kohiet nie bedzie zdolna do małżeństwu 


Zagadnieniu, jaką będzie kobieta w ro- 
ku 2000, poświęca ciekawą broszurę An- 
gielka, dr med, Eliza Sloan, prof. uniwer- 
sytetu londyńskiego. 

„Zazdroszczę — mówi ta wybitna u- 
czona — mojej nieurodzonej jeszcze praw 
nuczce. Będzie bowiem wiodła życie bogat- 
sze w wiedzę, treść, no i czas, ponieważ 
wobec postępów techniki, zwłaszcza w ko- 
munikacji, pozna wszystkie piękności zie- 
mi, a mimo to dość czasu mieć będzie na 
celową, umiłowaną pracę. Odrobinę także 
zazdroszczę jej doskonałego zdrowia, sprę 
żystości ciała, siły, które będą charakte- 
ryzowały przyszłą kobietę. Spotęgowana 
oaporność na różne zakażenia naszych ciał 
umożliwi przedłużenie wydatne młodości i 
piękności, tak, że „pięćdziesięciolatki” z ro 
ku 2000 będą posiadały kości, zęby, wło- 
sy i tkanki dzisiejszych  trzydziestolatek. 
Na dzisiejsze środki piękności, kosmetyki, 
będą lekarze owej epoki patrzyli mniej 
więcej tak, jak my dziś na sproszkowane 
żaby, węże i napoje miłosne naszych pra- 
babek“. 

W jaki sposób urządzą sobie gospodar- 
stwo domowe kobiety w 2000 roku? Obraz 
domu w przyszłości zaczyna się już z wo 
ra, choć mglisto jeszcze, zarysowywać. W 
Stanach Zjednoczonych można już obecnie 
na podstawie katalogów zamawiać listow- 
nie domek wiejski z żelazo-betonu i asbe- 
stu, a w kilka dni później posiada się już 
taki domek gotowy, zdopatrzony w cen- 
tralne ogrzewanie, w chłodnie, w elek- 
tryczne zmywalnie naczyń itd, 


Ale nasze prawnuczki i pod tym wzglę 
dem będą w lepszej sytuacji. W gospodar 
stwie bowiem z 2000 roku będą talerze, 


filiżanki itp. z papieru, wyglądające jednak 


jak saska porcelana. Po użyciu będzie się 
je wrzucało po prostu do elektrycznych 
pieców. Puszyste ręczniki i jedwabna wspa 
niała bielizna, będą również z papieru, a 
pani 2000 roku po jednorazowym ich uży- 
ciu będzie je także paliła. Jeżeli w miesz- 
kaniach tej przyszłej epoki jeszcze pokaże 
się kurz, to nasze prawnuczki w żadnym 
razie nie będą z nim walczyły „„elektro- 
luksem'*, ściereczkami do kurzu itp. 
Zmiany nastąpią również w codzien- 
nych posiłkach. Nie wierzymy w chemicz- 
ne pigułki odżywcze przyszłości. Przez nie 
skarlałby ród ludzki i wyginąłby szybko. 
Przyszli ludzie kulturalni wykształcą sobie 
bardzo „wymagające“ podniebienia. 
Smaczne obiadki w odpowiednim towarzy- 
stwie są przyjemnością, której ludzie w 
r. 2000 także się nie wyrzekną, gdyby na- 
wet mieli możliwość odżywiania się taką 
jedną pigułką, o jakiej marzą chemicy. 
Wyprodukowane będą nowe owoce, ja- 
rzyny, a posiłki może w elektrycznych 
grzejnikach, dostarczać się będzie z central 


ł 


myślały o małżeństwie i macierzyństwie? 
Jedno jest pewne: instynkt macierzyński, 
uiewygasające dziedzictwo ludzkości, był i 
pozostanie źródłem siły także i przyszłych 
cywilizacji. Za tym małżeństwo, jako for- 
ma najkorzystniejszej opieki dla potom- 
siwa, istnieć będzie nadal i przypuszczam 
— wobec zupełnego równouprawnienia 0- 
bu płci — doskonalsze, zakładane na wię- 
cej etycznych podstawach. 

Jest możliwym także, że wobec zwięk- 
szającej się przewagi liczebnej kobiet, pew 
na ich część nie będzie w ogóle zdolna do 
małżeństwa, natomiast obdarzona będzie 
wybitną energią, przedsiębiorczością, zdol 
nością wytwórczą, a więc przymiotami, 
które przypisuje się dziś specjalnie męż- 
czyznom. 


Przeciętny pracownik w Stanach Zjed- 
noczonych wydaje zaledwie 60 proc. na 
własne utrzymanie, resztę stanowią wydat 
ki związane z utrzymaniem samochodu, za 
kupu sprzętów lodówki, radia itp.), kształ 
cesiein się, rozrywkami. Dowodziło by to 
wysokiego poziomu życia. Według publi- 
kącji departamentu pracy (Labor Informa- 
tion Bulletin), wydatki skromnie zarabiają 
cej rodziny podzielone zostały na nastę- 
pujące pozycje: jedzenie — 24 proc., mie 


| Szkanie, opał, światło, lodownia — 35 
| ubranie — 10 proc., rozrywki — 
5 proc. przewozy — 5 proc., zakup inwen 


I torza mieszkaniowego — 7 proc., pomoc 
|tekarska — 3 proc. nauka — 4 proc., wy 
datki drobne i inne — 7 proc., razem 100 
procent, 


W zestawieniu tym szczególnie uderza 
stosunkowo duża, jak na nasze stosunki, 
pozycja na ubranie i sprzęt mieszkalny. 
Amerykanie bowiem lubią się dobrze ubie 


Kraina wiecznych zamachów. 


BEER PERU CIĄGLE KRWAWI. 


Dzieje rządów w Peru są właściwie hi- 
storią zamachów i morderstw politycznych, 


nej kuchni. Niewątpliwie jednak przyrzą- | datujących jeszcze od 1533 roku, kiedy 0- 


dzanie dobrego jedzenia coraz bardziej i 
bardziej stawać się będzie sztuką i wiedzą, 
wymagającą inteligencji, wiadomości che- 
micznych i fizjologicznych studiów. 
Zmieni się również nastawienie do ży- 
cia, 
Co kobiety przyszłej 


generacji będą 


add 


RM 


Pani Roossevel żona prezydenta Stanów Zjedńoczonych, odwiedziła teatr murzyński 
w Nowym Jorku. Od lewej strony stoją: burmistrz 


Froseve!'t w murzyńskim tes'rze. 
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Nowego Jorku La Czz:ia, pani 


Roocsevelt. , 


O nie, 


mój panie Zygmuncie rzekł do 


i w roku 1821 San Martin proklamował nie- 


4 


statni władca tubylczych Inkasów, Ata- 
nualpa, został stracony z rozkazu Pizarra. 
Śmierć skrytobójcza nie ominęła też słyn- 
nego konkwistadora, który został zgładzo- 
ny w roku 1541, 

W 1819 roku pod wodzą lorda Co- 
chrane przybyła do Callao ekspedycja, któ 


nacji w roku 1930. W tym czasie wybuch 
ła nowa rewolucja, po której prezydentem 
został Luiz Sanchez Cerro, zamordowany 
w roku 1933. W rok później został powo- 
łany na stanowisko prezydenta powtórnie 
Benavides tworząc rząd wojskowy, do któ 
iego m. in. wszedł Antonio Rodriguez, za- 
bty przed paru tygodniami podczas nie- 
„udanej rewolty, mającej na celu obalenie 
„Benavidesa. 


| pić i jego miejsce zajął Simon Bolivar; po 


rej celem miało być udzielenie pomocy, 
walczącym o niepodległość Peru. Po dwu- 
ietnich walkach cel ten został osiągnięty i 
zawisłość kraju; pierwszym prezydentem| $ że 
został obrany Jose de la Riva Aguero. Poj f s 
bitwie pod Ayacucho musiał jednak ustą- 


nim nastąpił okres władzy generała La- 
mar, który w czasie wojny z Kolumbią w 
roku 1829 ustąpił z zajmowanego stanowi- 
ska. Okres wzg "dnego spokoju wewnętrz- 
nego w Peru trwał do roku 1884. Ale w 
luiach 1884-85 wybuchła rewolucja, trwa- 
jaca blisko 2 lata. Wojna domowa wznie- 
cora przez stronników generała Caceresa, 
który wraku 1886 ogłosił się prezydentem 
Peru, trwała czas dłuższy. Przeciwnicy 
Caceresa działali jednak doprowadzając 
w roku 1895 do oblężenia Limy, odebra- 
nia Caceresowi godności prezydenta i po- 
wierzenia jej generałowi Pierola, który na 
tym stanowisku utrzymał się dość długo. 


W roku 1914 prezydentem Peru został 
wybrany Oskar Benavides, który jednak 


po roku rządów ustąpił miejsca swemu po 
p.zednikowi, Jose Pardo, sprawującemu tę 
godność do roku 1919. W roku 1920 zo- 
sała wprowadzona w Peru nowa konsty- 
tucja, a władzę prezydenta objął Augusto 
Lepuia, wybierany czterokrotnie w następu 
jących po sobie kadencjach, aż do rezyg- 


siebie groźny cień nad naszym szczęściem. Powiedz Zosiu, twe- 


Jupońskie czołgi n 


Japończycy dobrze czują się na wyspie Hainan, której klinat podwzrotnikowy 

im odpowiada od chłodnej północy. Mieszknócy wyspy nie odznaczała się woiowni- 

czością, dlatego też żoinierze japońscy w poczuciu zupełnego brw 71 opu- 
ścili swe czołgi i zażywają wczasów. Fa z 


— Ależ tatusiu 


rac, a jedną z ich pasyj jest częsta zmia- 
ną umeblowania, 


Klasy pracujące mają zatem duży do- 
brobyt, za to olbrzymie rzesze bezrobot- 
nych pobierających małe zasiłki, bezrobot 
nych niezarejestrowanych i nie posiadają- 
cych żadnych zapomóg, wreszcie znaczne 
ilości pracowników częściowo zatrudnio- 
nych cierpią biedę, nieledwie nędzę. Roz- 
wiązanie problemu tego jest palące, wy- 
czekują go zainteresowani bezrobotni, któ 
rzy przecież chcą z czegoś żyć; nad roz- 
wiązaniem biedzi się rząd, który zarówno 
7e względów ogólnopaństwowych, jak i fi- 
nansowych, radby bezrobocie zmniejszyć; 
wreszcie problem jest ciężkim  orzechem 
do zgryzienia dla samych pracodawców, 
gdyż rząd nie mając dostatecznych fundu- 
szów na walkę z bezrobociem, nałożył no- 
wy, bardzo znaczny podatek na ten cel. 
Przedsiębiorca znalazł się zatem w błęd- 
nim kole; zwyżka płac zmusiła go do o- 
sztzędności na ilości robotników, oszczęd- 
ność ta jest jednak zwracana z powrotem 
w formie podatku na utrzymanie bezrobot- 
nych. 


PODSŁUCHANE 


ZAGADKA. 
— Którego dnia biurokrata ma 
cej roboty? 
?77 
W poniedziałek! 
Dlaczego? 
Bo musi zedrzeć z kałendarza, dwie 
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-- wtrąciła Zosia. (x 


doktór, grożąc niewidzialnemu wrogowi zaciśniętą pięś- 
cią — to się panu na pewno nie uda. Bóg czuwa nad mo- 
ją jedynaczką, a rodzice wyperswadują jej tę „zaszczy:- 
ną“ znajomość, Zobaczymy kto wyjdzie zwycięsko z :ej 
batalii — dodał i schowawszy list Ciszonia i krawat do 
kieszeni wyszedł z pokoju Zosi. Gdy się znalazł w jadal- 
ni, zastał żonę swą przy radioaparacie, szukającą zawzię- 
cie ciekawej audycji. Zosia siedziała przy stole i kończy- 
ła kolację. Na widok wchodzącego ojca uśmiechnęła się 
blado do niego.  Zdawkowy, jakby nie z tego świata 
uśmiech jeszcze bardziej podekscytował doktora. 


PORTRETY 
ŚMIERCI 


— Już wróciłeś? — zapytała doktorowa i badawczo 
spojrzała na męża. 


— Tak, jestem — odparł twardo zagadnięty — a wra- 
cam w niezbyt dobrym humorze. 


— Cóż ci zepsuło znowu humor? — zapytała doktoro- 
wa, nie wychodząc ze swej roli. 


— Niezbyt przyjemne nowinki — oświadczył doktór 
i nakładając wędliny na talerz dodał — o Zosi... 


POWIEŚĆ — O mnie? — zdziwiła się. Zosia. 
ROMANA-ROMA — Tak jest, o tobie. 
FURNADSKIEGO 


— Bardzo jestem ciekawa, tatusiu, coś takiego słyszał 
o mnie — odpowiedziała Zosia, starając się zachować 
spokój. 

Doktór spojrzał na córkę i rzekł wzruszonym głosem: 

— Zosiu, przestań grać komedię, przynajmniej wobec 
nas.. Tacy byliśmy we troje szczęśliwi, ʻa teraz widzę 
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mu staremu ojcu, czy mam rację? 

Oczy ojca i oczy córki spotkały się z sobą. Spojrze- 
nie ojca widocznie pokonało błękitne źrenice Zosi, bo- 
wiem szybko ukryła je pod rzęsami, aby nie zdradzić ta- 
jemnicy swego serca. Pobladła twarz córki przeraziła do- 
ktorową. 

— Zosieńko, ojciec żartuje — starała się ją uspokcić 
— przestań się przejmować. 

Doktór nie chcąc odkładać wyjaśnień na później, od- 
sunął talerz i wstał od stołu. Siadiszy bliżej Zosi i zapa- 
liwszy papierosa zwrócił się do żony. 

— Janko, nie mam zamiaru w tej chwili żartować, 
a Zosia niewątpliwie nie jest histeryczką i dojdziemy do 
porozumienia. Prawda Zosiu? — zwrócił się do córk:, 
głaszcząc delikatnie jej rękę. 

Zosia podniosła znowu swe oczy na ojca. 

— Słucham cię tatusiu, — rzekła drżącym głosem — 
co masz mi do zakomunikowania? 


— Myślałem, że wrócisz rozradowana do Warszawy, 
że wywczasy nad morzem dadzą ci pełnię uciech, że bę- 
dziesz żyła nimi w ciągu długich miesięcy jesiennych i zi- 
mowych ku naszej wielkiej radości.  Toć największym 
szczęściem rodziców jest patrzeć na dziecko zadowolone, 
cieszące się ze wszystkiego co daje życie, co daje jego 
piękno. Jakże się rozczarowałem po waszym powrocie 
z nad morza. Zamiast dawnej, wiośnianej Zosi, która nie 
raz płatała mi niewinne figle, ujrzałem pannę o melan- 
cholijnym usposobieniu, milczka, zamykającego się chęt- 
nie w swoim pokoju, samotniczkę unikającą ludzi i dzi- 
wnie zachmurzoną, zamyśloną... 
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— Nie przerywaj — zaoponował doktór — gdy skoń- 
czę chętnie wysłucham twoich wyjaśnień. Otóż, moia 
droga Zosiu, nie łudź się nadzieją, że my twego stanu nie 
widzimy i że przejdziemy do porządku dziennego nai 
tym, jak się przechodzi nad wielu domowymi sprawami. 
W danym wypadku nie welko mi inaczej postąpić jak 
tylko prosić cię o wyjeśnienia przyczyn twego dziwnego 
zachowania! Jako ojciec mam chyba prawo zapytać wła* 
sną córkę, co cię boli, kto cię skrzywdził, a może wiedy, 
gdy mi odpowiesz, znajdziemy jakieś antidotum, jat:$ lek 
na obolaią duszę. Zwierzasz się tylko rodzicom, a da ro- 
dziców winnaś mieć stuprocentowe zaufanie. Na pewni 
cię zrozumią i znajdą wyjście z najbardziej powszizny M 
komplikacyj. Spójrz na szyby... Jaki ponury wiecz 
Świat tonie w deszczu i błocie, a tu przecież masz Ciepł) 
domowego ogniska, bijące miłością ku tobie dwa sea. 
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Nie można przecież, Zosii, wprowadzać dysharmem. 
w tak dobrze ułożone życie nasze. Na zakcńczenie apelu- 
ję jeszcze raz do ciebie, Zosiu, nie ukrywaj żadnych ta- 
jemnic i podziel się.z. nami, a.zobaczysz, że wróc: znów 
pod nasz dach dawne szczęście. 


Doktór skończył i począł głaskać rękę Zosi, jakby je: 
chciał dodać bodźca do wynurzeń. 


W jadalni zapanowała przytłaczająca cisza. Siychżć 
było jedynie ciężkie oddechy trojga osób, którym jedna: 
kowo zależało na powrocie szczęścia. Tylko jak je ścią- 
gnąć? W tę kłopotliwą ciszę wdarł się. nagle dźwięk -ze- 
gara, wydzwaniającego godzinę ósmą. Jego bicia wyda- 
wały się grzmotami nadchodzącej burzy. 
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